191. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 
na prowincji i w enlej monarchii Austro- 
Węgierskiej : 
kwartalnie zdr. 6.— 
(połowa złr. 3.80) 


4:00. 


Przedpłałę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
a zamiejscowa winna się kończyć mie w środku 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


miesięcznie zir. 2. 


(połowa złr. 1.10) 
Za granica kwartalnie zlr. 


Numer pojedyŭńozy kosztuje 10 ot. 


We Lwowie, — Środa dniaż20. Sierpnia 1890. 


GAZETA NARODOWA 


Lwów d. 19. sierpnia. 


Czeska Ustrzedni Matice szkolska obcho- 
dziła 10-letni Jubileusz swego istnienia. Uroczy- 
stość odbyła się się w Pardubicach. Towarzystwo 
to obejmuje Czechy. Morawę i Szląsk, zadaniem 
jego ocałać dzieci czeskie od germanizacji przez 
zakładanie i utrzymywanie szkół Indowych i śro” 
dnich; mianowicie założyło dwa gimnazja, z kt 
rych jedno przechodzi na koszt państwowy. Olarny 
naród ezeski złożył w tych 10 latach przeszło pół- 
tora miliona zł. na cele „Maticy*. Przewodniczył 
dr. Rieger, któremu też liczne a serdeczne wy- 
prawiano owacje. Młodoczesi występywali na ze- 
braniu w zapełnej harmonii ze staroczochami. 


Według DBirż. Wied. rosyjskie ministerstwo 
oświaty postanowiło, aby nadal do średnich i 
wyższych zakładów naukowych nie były przyj mo- 
wane dzieci żydów, poddanych zagranicznych 
niemających prawa zamieszkiwania w caracie. 


Według wiadomości Polit. Corresp., rozpo- 
cznie wkrótce rosyjski minister fi- 
nansów, Wysznegradzki, od dawna 
już projektowaną , podróż do Środkowej Azji aż 
do Chin. Głównym celem podróży ma być zbada- 
nie warunków, pod jakiemi na tych obszarach za- 
łożyćby można instytucje handlowe i przemy- 
słowe. Władry Buchary i Ohin wyszlą do Ta- 
szkentu osobną delegację na powitanie ministra, a 
oprócz tego przygotowują na jego uczczenie wspa- 
niałe Uroczystości. 


Mowa cesarza Wilhelma przy od- 
daniu Həlgolandu, a zwłaszcza zdanie, że 
Helgoland, „ostatni kawałek niemieckiej ziemi 
wcielonym został do niemieckiej ojczyzny bez walki 
i rozlewu krwi“, wywołała w Rosji wielkie zado- 
wołenie, Dzienniki rosyjskie nazywają tę mowę 
objawem nader pokojowym, który zwłaszcza wobec 
podróży Willielma do Rosji nabiera niezwykłego 
znaczenia. Nowoje Wremiia powiada, że w tej mo- 
wie zawiera się cały program polityczny, ŻA da 
się z niej wyciągnąć wniosek, iż cesarz Wilhelm 
teraz po uzyskaniu Helgolandu mniema, że posia- 
da już wszystkie kraje niemieckie i nie dąży już 
do żadnych dalszych zdobyczy, ale z drugiej strony 
postanawia silnie, nawet najmniejszego kawałka 
niemieckiej ziemi nie oddawać, a więc i krajów, 
zdobytych w r. 1870. W mowie helgolandzkiej — 
pisze dalej wspomniany dziennik — dał cesarz 
Wilhelma do pewnego stopnia potwierdzenie swych 
dawniejszych zapewnień, że obce mu są zupełnie 
wszelkie plamy zaborcze. Mowa ta ma tedy, zda- 
niem Now. Wremenia, niewątpliwą waitość ze 
względu na trwałość europejskiego pokoju. 

Petersburskie Wiedomosti podobnio na re-cz 
się zapatrnją. nazywając mowę „pokojowem i lo- 
jalnem oświadczeniem, któremu Rosja przed in- 
nymi tylko szczerze przyklasnąć może”. Dziennik 
ten, zgodnie z Grażdaminem, wyraża mniemanie, 
że powyżej przytoczone zdanie, zwłaszcza ze 
wzgłędn na orowineje bałtyckie, mu ogromne zua- 
czenie. Dla marzycieli, dążących do połączenia bał- 
tyckich prowincji z Niemcami, mowa ta jest stru- 
mieniem zimnej wody, chłodzącej ich zapały. 

Niewiadomo jak rozumiał owo zdanie sam 
cesarz Wilhelm, czy było ono wyrazem tej idei, 
jakiej się w niem pisma rosyjskie dopatrują, czy 
może młody monarchą Niemiec nazwał Helgoland 
„Ostatnim kawałkiem niemieckiej ziemi“ tylko na 
razie, ze względu, że jest ostatnin nabytkiem. 
W każdym razie jednak głosy prasy rosyjskiej 
rozświetlają nam wiele rzeczy i okazują, że z poza 
poprzednich gniewów i napaści na Niemcy, wy- 
gląda blade oblicze strachu przed możliwością 
pokuszenia się Niemiec o prowincje bałtyckie. 


Frankfurter Zeitung podnje uwagi godną 
wiadomość z Walborycha (Waldenburg) na Szłą- 
sku: „Niemałe zainteresowanie wywołało tu po- 
wołanie trzech górników z Hermunki do cesarza 
niemieckiego na audjeneję. która się odbyła 
w ubiegły poniedziałek, 
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KOBIETA W BIELI, 


Przez 
"A/ilkie Gollins'a. 
(Z angielskiego ). 


(Ciag dalszy.) 


— Błogosław twoją szczęśliwą gwiazdę — 
mówił — iż zesłała mnie tutaj, abym naprawiał 
wszystkie twoje głupstwa. Błogosław twoją szcze- 
śliwą gwiazdę, że dziś rano, gdy chciałeś zamknąć 
na klucz pannę Halcombe, oparłom się tamu sta- 
nowczo. I gdzież masz oczy? Jakże możesz pa- 
trzeć na pannę Halcombe i nie widzieć, że po- 
siada ona determinację i energię męską? Z taką 
kobietą, jako sojuszniczką, drwiłbym sobie ze 
wszelkich niebezpieczeństw i zasadzek ; mając tę 
kobietę za wroga, ja, pomimo całego mojego ro- 
znmu i doświadczenia , ja, Fosco, według słów 
twoich chytry i przebiegły, jak szatan, bałbym 
się mojego cienia. I tę właśnie wspaniałą istotę 
— wnoszę jej zdrowie wodą ocukrzoną — tę 
wspaniałą istote, która, mocna odwagą swoją 1 
przywiązaniem, stoi, „jak niewzruszona opoka po- 
między nami dwoma i tem wątłem, jasnowłosem 
i płochliwem stworzeniem, noszącem nazwisko 
lady Glyde; tę wspaniałą istotę, którą uwielbiam 
z całej duszy, jakkolwiek w moim i twoim inte- 
resie przeciwdziałam wszystkiiu jej zabiegom i tę 
oto istotę doprowadzasz do ostateczności, jak gdy- 
by była pospolitym okazem rodu niewieściego. 
Perciyalu! Percivalu! wart jesteś porażki i zosta- 
łeś też pokonany ! 

Zaległo milczenie. 


Spisuję słowa tego łotra dla pamięci, spo- 
dziewam się bowiem, iż nadejdzie dzień, gdy bę- 
dę mogła rzucić mu je w oczy Z pogardą. 

Sir Percival przemówił pierwszy. 


Górnicy wprawdzie za- | wają się jnż od dłuższego czasu. 
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chowują, jak się zdaje na wyższe polecenie, mil- 
czenie o powodach swego powołania, mimo to nie 
będzie to myłaem, jeśli audjencje połączy się 
z wiecem górników w Halli, na którym dolno- 
szląscy górnicy chcą energicznie wystąpić za za- 
rowadzeniem ośmiogodzinnej roboty szychtowej, 
co dyrektor jeneralny dr. Ritter w Izbie depu- 
towanych pod tym warunkiem przyrzekł, jeżeli 
poprzednio krótsze roboty szychtowe zaprowadią 
konkurencyjne kopalnie górnoszląskie i saskie“. 


Oddawnajużnie przygotowano dla 
sejmu pruskiego szeregu tak ważnych przed- 
łożeń, jak obecnie, gdyż, “jak donosi Reichsan- 
zeiger, na najbliższej sesji oprócz projektu ustawy 
dla szkół ludowych i uporządkowania stosunków 
gmin wiejskich w siedmin wschodnich prowincjach, 
przedstawiony będzie pod obrady nadto projekt 
co do reformy podatków bezpośrednich. Wy- 
daje się, jak gdyby Prusy żyły dotychczas wśród 
prawodawczej posuchy, po której teraz nastąpił 
deszcz reform. Bezwątpienia, reformy te odpowia- 
dać będą długoletnim i powszechnym żŻyczeniom, 
które w swojej istocie tylko dlatego dotychczas nie 
zostały dokonane, że brakło w ogóle reformatorów. 
Wiadomo także, że nie było zgody ani w pruskiem 
ministerjum ani z przewódcami ważniejszych 
stronnictw sejmowych. Reforma szkół ludowych 
rozbijała się dotychczas o względy fiuansowe, które 
ża następcy Scholza i przy znacznych finansach ce- 
sarstwa i niemałych dochodach królestwa pru- 
skiego, w grę obecnie nie wchodzą. Reforma bez- 
pośrednich podatków jest zadaniem, którego wy- 
pełnienia powszechnie od Miquela oczekują i do 
czego się on poniekąd zobowiązał. P. Miquel jako 
najwybitniejszy obecny parlamentarzysta niemiecki, 
któremu nawet centrum i lewica zazwyczaj robią 
koncesje, zapewne dobrze pokieruje Swoją nawą 
po morzu sejmowem i parlamentarnem, jeżeli 
tylko nie będzie używał za wiele żagli, a za mało 
bałastu. Jak jednak sejm pruski i parlament nie- 
miecki, który ma nadto na głowie prawo 0 zabez- 
pieczeniu robotników, dokonają w jeduej sesji tylu 
i tak ważnych reform, to inne pytanie. W każ- 
dym razie obrady przybiorą szybszy ruch, aniżeli 
to było dotychczas w zwyczaju. 


Paryski Figaro, monarchiczno - klerykalny 
dziennik bulwarowy, występuje przeciw konserwa- 
tywnym dziennikom, które w brakn zajmującego 
tematu, uderzają ponownie na prawicę Izby fran- 
cuskiej, zarzucając jej bezczynność i niepłodność. 
Figaro przypomina, że wszelkie usiłowauia pra- 
wicy, doprowadziły ostatecznie do tryumfu rządu, 
i że liczebnie jest ona zbyt słabą, aby módz wy- 
wierać jaki wpływ na sprawy kraju. Sojusz z naj- 

skrajniejszą --lewicą, jak. to było w popizedniej 
Izbie, mimo przemijających korzyści musi pozo- 
stać bezowocny m, gdyż sprzymierzeni, oduiósłszy 
zwycięstwo, nie mogą się nieni podzielić. Wobec 
tego zadaniem prawicy jest wprowadzić swoją pry- 

watną inicjatywę w życie, aby przychylność ogółu 
zwolna pozyskiwać dla zmiany kierownictwa spraw 
państwowych. „Bezwątpienia są i inne środki — 
powiada Figaro — ale kto się odważy na zamach 
stanu i przeprowadzi go pomyślnie przeciw repu- 
blico, utrzymującej się już od lat dwudziestu ? 
Republika pociągnęła ku sobie młode pokolenia, 
dla których cesarstwo i monarchia straciły wszelką 
wartość. Któż więc odważy się na czyn taki? Nikt. 

Trzeba więc być nieco mniej surowym wobec 
AK jeśli nie nie zdziałała, przyczyną bowiem 
było to, że nic uczynić nie mogła”. 


Sprawabudowy kolei przez Saharę 
przybiera obecnie we Francji bardziej realne 
kształty. Wiadomo, że Staoley we wszystkich 
swych rozmowach poruszał sprawę tej kolei; uważa 
ją za konieczną dla ukonstytuowania francuskich 
kolom'j i nie wątpi, Że będzie można dokonać tego 
przedsięwzięcia w mniej niż dziesięciu latach i 
kosztem mniej niż 200 milionów franków. Otóż 
ministerjalne obrady nad tą ważna sprawą odby- 
Ale tajemnicy 


tak pilnie strzeżono, że dopiero przy okoliczności 
pobytu Stanleja. dowiedziano się o utworzeniu od- 
nośnej komisji dla zbadania sprawy. Publicyści i 
posłowie, którzy Juliuszowi Ferremu jeszcze ciągle 
indochińskie, tnnetańskie nabytki poczytują za zbro- 
dnię, rozpoczynają już teraz taką samą opozycję 
przeciw budowie kolei przez Saharę, dla któregoto 
przedsiębiorstwa bezwątpienia postawionem, Z0- 
stanie żądanie, aby rząd zagwarantował minimum 
oprocentowania kapitału wyłożonego na budowę. 


Jednakowoż opozycja ta będzie tak samo 
niepopularna, jak przectw Ferryemu popularuą 
była. Nie chodzi bowiem o mierfożliwe wkłady. 
Jeśli przez 10 lat po 20 milionów obróci się na 
koszta budowy, to oprocriowanie kosztów bu- 
dowy może być obrachowane. Ewentualna gwa- 
rancja państwowa nigdy nie będzie znaczną, gdyż 
roczna subwencja państ, a w najgorszym razie 
nie będzie przenosić A A Stanley za- 
pewnia, Że zamierzona kolej w niedalekiej przyszłc- 
Sci będzie jedną z najważniejszych tętnic świato- 
wego ruchu handlowego. Inżynier, minister wojny 
i przewodniczący rady Freycinet jest tego satnego 
zdania. 

Ludzie fachowi i geografowie zajmują się 
równie gwąco rosyjskim projektem sybirskiej ko- 
lei, która zapewne równocześnie z budową linii 
przez Saharę dokonaną zostanie. Jeśli duch czasu 
zajmuje się takiemi sprawami, to należy się spo 
dziewać spełuienia pokojowych żądań cywilizowa- 
nych ludów, któreto żądania coraz bardziej 
przenikają opinię publiczną w Europie. 


Bukareska Liberté Roumaine. zapewnia, że 
w Bułgarji przyszło do ostatecznego porozu- 
mienia pomiędzy Stambułowem a stronnictwem 
Radosławowa (zwolennika Battenberga). W myśl 
kompromisu, Radosławow ma zostać wiceprezyden- 
tem sobrania, a dotychczasowy wiceprezydent 
Petkow otrzyma tekę ministerstwa spraw 'we- 
wnętrznych. Równocześnie z tem uzupełnieniem 
gabinetu, ima na miejsce Sałabaszewa zostać mi- 
nistrem skarbn teraźniejszy prezydent sobrania 
Sławkow, a Iwaczew, przyjaciel Radosławowa, 
otrzyma urząd zawiadowcy departamentu wyznań 
i oświaty. 

W tych dniach ogłoszony 
bułgarskiego ministra spraw wewnętrznych, zno- 
szący cenzurę, Drugi okólnik zaleca wszelką 
swobodę przy zbliżających się wyborach sobrania. 


został okólnik 


W Japonii odbyły się dnia 1. z. 
wybory do pierwszego parlamentu, jaki się n 
kraju zbierze, Ważny ten a będący bezwątpie- 
wia punktem zwrotnym ożwoju azjatyckiego 
cesarstwa , dokonał się bez Żadnych ważnych za- 
burze, W Tokio, Yokohamie i innych wielkich 
miastach odbyły się wybory, nie wywołując wiel- 
kiego zainteresowania. — Nie można jeszcze te- 
raz stanowczo określić wyniku wyborów ze stano- 
wiska politycznego, gdyż o wielu. którzy otrzy- 
mali mandaty, nie wiadomo, jakie zajmą stanowi- 
sko polityezne. Dopiero po pewnym czasie można 
się będzie zorjentować, jakie stronnictwa i grupy 
utworzą się w parlamencie japońskim, którego 0- 
twarcie nastąpi w październiku. 


Rząd japoński w ostatnich tygodniach zaj- 
mował się ułożeniem budżetu, który ma być par- 
lamentowi przedłożony, — _ przyczem załatwiono 
zwłaszcza te pozycje, które według 67. arty- 
kułu konstytucji nie potrzebują potwierdzenia re- 
prezentacji ludowej. Potrzeba było dla każdej 
władzy ustanowić niejako żelazny budżet i sumę 
pewnych wydatków, które nie podlegają zmianom, 
określić w sposób, 
wątpliwości. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, stoi 
z tem w związku ogloszenie całego szeregu ustaw, 
których celem przeprowadzić organizację ministe- 
jów i ich departamentów. 


nie pozostawiający żadnych 


— Tak, tak, baw się w galanterję — mrn- 
knął gniewnie. Ja już tracę głowę. Czy 
sądzisz, że oblęgają mnie tylko same kłopoty 
pieniężne? Gdybyś wiedział, to co ja wiew, 


byłbyś także za przedsięwzięciem środków enor- 
gicznych. 


— W stosownej chwili przejdziemy do tej 
drugiej kategorji zawikłań — odparł hrabia — 
lecz wpierw należy obgadać kwestję pieniężną. 
Czy ci dowiodłem dostatecznie , że szkodzi nam 
tylko twoja porywezość ? 

— Hm! Łatwo bardzo prawić morały. Wskaż 
co robić, to trochę trudniej. 

— Oto moja wskazówka: pozostawisz mi od 
dziś kierunek całej tej sprawy. Wszak mam do 
czynienia z praktycznym Anglikiem. No i eóż, 
człowieku praktyczny, co nk to powiadasz? 

— Przypuściwszy, że się na to zgodzę, ja- 
kież są twoje plany? 

— Odpowiedz mi wpierw stanowczo. Po- 
wierzasz w moje ręce tę sprawę ? Tak czy nie? 

— Powierzam. No, i cóż dalej? 

— Przedewszystkiem, mój Percivalu, muszę 
zobaczyć, jak się ałożą okoliczności. Powiedzia- 
łem ci już, że panna Haleombe pisała dziś do 
adwokata po raz wtóry. 

— W jaki sposób przekonałeś się o tem? 

— To już moja rzecz. Dość, żem się do- 
wiedział i że to odkrycie zaniepokoiło mnie bar- 
dzo i sprawiło, że unikałem ciebie przez dzień 
cały. Lecz uprzytomnijmy sobie nareszcie całą 
sytuację. Otóż w braku podpisu twojej żony, pro- 
longowałeś weksle o trzy miesiące. Czy nie ma 
żadnego innego sposobu dostania owych pienię- 
dzy, gdy przyjdzie termin ich wypłaty, jak przy 
pomocy lady Glyde? 
adnego innego. 

— Jakto! Nie masz gotówki u bankierów ? 

— Mam zaledwie kilkaset funtów, a potrze- 
buję kiłkn tysięcy. 

— (zy nie możesz zaciągnąć pożyczki na 
zastaw ziemi? 
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— Nie mam już ani skrawka gruntu, 
ryby uie był obciążony hypoteką. 

— Cóż wziąłeś do obecnej chwili za żoną? 

— Li tylko procent od owych dwudziestu 
tysięcy fnntów; wystarcza to zaledwie na utrzy- 
manie domu. 

A s masz sperandy? 

— Fo śmierci p. Fairlie otrzymywać będę 
roczną rentę w wysokości trzech tysięcy funtów. 

— Piękna fortuna, mój Percivalu. Czy wuj 
ten jest stary? 

— W Średnim wieku. 


— Jakiego usposobieniś? Żonaty ? Nie, ka- 

Przypominam sobie; żona mówiła mi o nim. 
— Naturalnie, że jest kawalerem. Gdyby 
był żonatym i miał syna, lady Glyde nie dzie- 
dziezyłaby po nim. Jest to nieznośny egoista, nu- 
dzi wszystkich naokoło siebie wyimaginowanemi 
chorc bami. 


— Ludzie tego rodzaju, Percivalu, żyją 
długo i wstępują w związki małżeńskie wtedy 
właśnie, gdy sukcesorowie najmniej się tego „po 


nich spodziewają. Czy nie masz już żadnych in- 
nych sperand ? 


Żadnych. 

— Absolutnie żadnych ! 

— Tak, chyba w razie Śmierci Laury. 

— Ahal w razie jej śmierci | 

Nastąpiło znowu milezenie. 
na werandę. 
oddalił. 

— No, deszcz już pada — mówił. 

Padał już od pewnego czasu, 
był prawie przemoczony. 

— A cóż otrzymujesz w razie śmierci lady 
Glyde, drogi Percivalu — pytał hrabia, zasiada- 
jąc znowu całym ciężarem na krześle. 

— Jeśli nie pozostavi dzieci... 

— (o jest prawdopodobnem. 

— Co nie jest wcale prawdopodobnem — 
zaprotestował mój szwagier. 


któ- 


walor. 


Hrabia wyszedł 
Po głosie jego poznałam, iż się 


płaszcz mój 
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W sprawie obsadzenia stolicy arcybiskupiej 
gniezuieńsko-poznańskiej, pisze Kurjer Poznański 

„Przed kilku dniami podała Gazeta Vossa 
niespodzianą dla nas wiadomość, że przesłana przez 
obiedwie kapituły lista kandydatów na opróżnioną 
stolicę arcybiskupią gnieźnieńską i poznańską, w Ber- 
linie usuniętą została i że natomiast ze strony władz 
rządowych rozpoczęto w Rzymie starania, aby bez- 
pośrełnio ztamtąd powołano na ową stolicę biskupa 
chełmińskiego ks. Rednera, albo biskupa polowego 
ks..Asgmana, lub też jakiegoś proboszcza niemiec- 
kiego, którego nazwisko nie jest wymienione. Ger- 
mania nie daje wiary temu doniesieniu, my również 
za wiadomość prawdziwa uważać go nie możemy, 
chociaż mie myliłby się pewnie ten, ktoby w niem 
widział un ballon d'essai puszczony na widnokrąg 
opinii publicznej, by okazać chęci i życzenia pewnych 
kół, tutaj i w Berlinie znanych z nieżyczliwości swo- 
jej dla wszystkiego, co na dobro nasze wyjśćby mo- 
gło. Mamy wszakże nadto zaufania do osób, których 
głos w tej sprawie stanowczym będzie, iżbyśmy 
przypisać im mogli myśl lub zamiar pominięcia, je- 
żeli nie pogwałcenia po raz wtóry wyraźnych praw 
kapituł naszych i jasno sformułowanej ugody ze Sto- 
licą apostolską, tyczących się wyboru arcybiskupa 
gnieźnieńskiego i poznańskiego. 

„Przekonani jesteśmy, że w kołach najwyż- 
szych w Berlinie, gdzie, ile nam wiademo, szlachet- 
niejsze prądy biorą teraz górę, pojmują tę sprawę 
należycie. Wszakże chodzi głównie o to, Żeby przez 
odpowiedni wybór arcypasterza wzmocnić i podnieść 
religijne usposobienie ludu, którego siła zawsze, a 
zwłaszcza teraz wobec burzących socjalistycznych 
wpływów i dążności tak: ważną jest dla państwa, 
a przytem chodzi także o to, żeby przez uszanowa- 
nie normalnego wyboru okazać ludności polskiej, że 
rząd prawa, które go wiążą, uznaje i sumień podda- 
nych swoich w rzeczy dla nich najświętszej niepo- 
koió nie chce“. 
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Korespondencje „Graz. Narod.“ 


Helgoland d. 12. sierpnia. 
(Helgoland po wyjeżdzie cesarza. — Głosy prasy angielskiej. — 
Marki pocztowe). 

Wszystko to się tu już uspokoiło, wszystko 
do zwykłego, cichego trybu Życia powróciło. Zni- 
kły jnż chorągwie, znikły na sznurach wiszące 
ryby, flagi, banderole i powoli, zwolna, zapomną 
goście o tym niezwykłym gwarze, który tu pod- 
czas pobytu cesarza panował. Statki parowe „Freia* 
i „Patriot* zwożą z Hamburga i z Cuxhaven po 
dróżnych, a odwożą tych, którzy zakończyli kura- 
cję, Niemcy i Anglicy są bardzo zadowołeni ze 
wszystkich zarządzeń tutejszych kąpieli. Inne na- 
rodowości przywykłe do kąpiel ostendzkich, obu- 
rzone są pruderją Helgolandu, który zupełnie od- 
łącza w kąpieli kobiety od męzczyzn, przeznaczając 
zupełnie przeciwne strony morza dla każdej płci 
z osobna. Zwyczaj ten panuje na wszystkich wy- 
spach i „badeortach* niemieckiego morza Półno- 
enego. 

Po onegdajszej uroczystości, połowa przyby- 
łych odjechała, tak, że ceny, które w ciągu kilku 
dni znacznie podskoczyły, obecnie spadły, "Płacono 
n. p. ża pokój z widokiem na morze po stronie 
mostu 50 do 70 marek za 7 dni. Następny tydzień 
jednak w tym samym pokoju kosztować będzie 
15 do 20 marek. Pobyt jest tutaj, mimo teatru 
przy „Wienerstrasse* i pomimo olbrzymiej » bier- 
balie“ przy „Siemens - Terasse” dość nudny, 
W pierwszym tygodniu morze zachwyca przybysza, 
w drugim nuży, a w trzecim tak przeraźliwie je- 
dnostajnością i względną ciszą nudzi, iż po odby- 
ciu kuracji, po wzięciu przepisanych 21 kąpieli, 
ucieka się czemprędzej. 

Rzecz prosta, że obecnie mówią tu tylko o 
Wilhelmie i odstąpieniu wyspy Niemcom. Faktem 
jest, że na Prusakach uzyskanie, bez krwi rozlewu, 
nowej posiadłości, jedynie tylko drogą dyplomaty- 
czną zrobiło wielkie wrażenie. Wszystko się im 
podoba w młodym cesarzu, który jest bardziej po- 


— Więc tak? — podchwycił hrabia. 

— W takim razie otrzymuje przypadające 
na nią dwadzieścia tysięcy funtów. 
— Czy 8ą ci wypłacone natychmiast ? 

k 


— Tak. 


Milezeli znowu przez chwilę, 
ukazał się znowu cień pani Fosco, 
dłużej niż pierwej. 

Widziałam, jak chude jej palce uchylały 
rogu firanki, potem wśród ciemnej nocy zaryso- 
wały się kontury jej twarzy. 


Przytuliłam się do Ściany, owinięta od stóp 
do głów w czarny płaszcz. 

— Znowu deszcz — mówiła do siebie, potem 
spuściła roletę. 

Odetchnęłam swobodniej. 

Na dole rozmowa nawiązała się znowu. Hra- 
bia odezwał się pierwszy. 

— Percivalu — rzekł — czy bardzo kochasz 
twoją żonę ? 

— (sobliwe pytanie, 

— A jednak powtarzam je raz jeszcze! 

— Cóż u djabła spoglądasz ua mnie tak ja- 
koś dziwnie ! 

— Nie cbcesz mi odpowiedzieć ? Mniejsza 
o to. Przypuśćmy zatem, iż żona twoja umiera 
przed końcem lata... 

— Fosco, zaprzestań, 

— my 5 że Żona. twoja umiera... 

- Powiedziałem ci już raz: zaprzestań ! 

— W takim razie uzyskałbyś dwadzieścia 
tysięcy funtów, a straciłbyś natomiast... 

— Straciłbym szansę otrzymania trzybysi:ą- 
cznej rocznej renty. 

— Szansę bardzo odległą i niepewną, 
mój Percivalu, — bardzo odległą. A potrzebujesz 
pieniędzy natychmiast. Zysk jest pewny, strata 
problematyczna. 

— Mów raczej w swojem, nie zaś w mojem 
imieniu. Jestem twoim dłużnikiem ua wiadorna 
ci snmę. Gdyby zaś stało się, jak powiadasz, ia 


Na rolecie 
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pularnym aniżeli myślałem. Młodzi przepadają za 
nim — a tylko posiwiali Niemcy nie bardzo a- 
probują oddalenie tak doświadczonego męża stana 
jakim jest ks. Bismark. Nawet wyrażenie cesarza 
użyte w przemowie do mieszkańców Helgolaudu 
„moja marynarka“ — napawa Niemców dumą i 
im niejako imponuje. Na myśl im nawet nie 
przyjdzie, że ta marynarka za ich pieniądze stwo- 
rzona, że to ich właściwie i dzieło i własność... 
Panuje tu jednak taki dnch militarny, takie unie- 
sienie dla władców, którzy wieniec Hirowy w T. 


1870 zdobyli, ze na wszystko się godzą, że każde, — 
nawet za dałeko ilące wy rażenia przebrzmiewa 
bez komentarza, że nawet strącetne dawiiego na- 


rodowego bożyszcza przyjęto z zapałem. 

Na zakończenie tego listu przesyłam wam 
wiązankę opinii prasy angielskiej o odstąpienin 
H:lgolaudu Niemcom. 

Standard pisze: „Ziobycie Helgolandu bez 
krwi rozlewu dało poehop do 8utuzjastycznego 
przyjęcia cesarza Niemiec na tej wyspie. Przy- 
puszczać należy, iż odiąl niemi eko - angielska 
ugoda będzie podwaliną stałego zaprzyjaźnienia 
się obu mocarstw, które te same mają błędy, 
lecz i równezposiadają przym oty. Był czas, kie- 
dy opinia allącka nie bardzo miłem patrzała 
okiem na usiępstwa i nklady tyczące się Afryki. 
Gdy jednak wspomniemy o tylu krwawych bi- 
twach, które w przeszłein stuleciu Anglia sto- 
czyła z Francją, ncieszymy się niezawodnie obe- 
chem zwycięstwem, zapewniającem nam prote- 
ktorat nad Zanzibsrem a uzyskanem bez krwi 
rozlewu. Anglia pragnie pokoju w Europie. Rzeczą 
więć naturalną jest, że stoi po 'stronie cóz 
mierza, t. j. tych, którzy na straży tego pokoju 
stoją. I to jest główne węzeł, który łączy An- 
glię z Niemcami. Węzeł ten wnetby się jednak 
rozw zał, gdyby Niemcy okazały się zaborczemi, 
i gdyby polityka pokoju w tym kraju zarzuconą 
została”. 

Ministerjulna Morning Post powiada: „Po- 
mimo, że mieszkuńcy wyspy Helgoland zadowo- 
leni byli z rządów angielskich, faktem jest, iż 
węzeł, jaki ich łączył Z Anglią, był zupełnie 
przypadkowy. Niemcy uważały od dawna tę wy- 
spę jako do nich należącą. Usposobienie Niem- 
ców jest pełne uniesienia, Anzlików obojętne, a 
Helgolandczyków zup. tnie radośne. Czegóż wię- 
cej żądać“ ? 

St. James Gazrtte pisze: „Odstąpienie 
Helgolandu dowodzi, jak ubytrą i przebiegłą jest 
dyplomacja niemiecka. Jak długo układ ostate- 
cznie zawartym nie był, prasa niemiecka pisała 
nieustannie 0 „małoznaczącej* wyspie, o wielkich 
ofiarach w Afryce poniesionych za „misę socze- 
wicy*. Obecnie jednak prasa niemiecka zupełnie 
inaczej się wyraża. Wiemy teraz dobrze, jaką 
wagę przykładają Niemcy tej wyspie. 

Pall - Mall- Gazette wyruża się zaś w ten 
sposób: „Gdyby lord Salisbury kraj Damara za- 
mieni? na Helgolan? a New-Foundland ua Ma- 

dagaskar, nie mielibyśmy nic przeciw temu... 
ale niestety tak nie jest... Posiada on manię od- 
dawania wszystkiego za darmo“. 

W chwili wysłania tego stu dowiaduję się, 
że urząd pocztowy angielski » zamknięciem 
swy:h czynności posiada na Helgolandzie zna- 
czków pocztowych za 80.000 marek pruskich. 
Znaczki te mają za pełną kwotę cbętnych naby- 
weów. Berliński han llarz marek ofiarował go- 
tówką natychmiast 20.000 marek a rasztę papie 
rami. Podobno jednak urząd pocztowy mie zgo- 
dził się jeszcze na tę propozycję. 


p 


Położenie Ormian trockich. 


P. Vambery, słynny uczony i podróżnik wę- 
gierski, uchodzący za jedną z największych powag 
w narodowych i politycznych sprawach azjatyckich, 
ogłosił obszerny artykuł 0 narodowem ocknięciu się 
Ormian azjatyckich, fakcie w Europie prawie zu- 
pełnie nieznany in. 

Żaden naród uie przecierpiał tyle, co Ormia- 
nie przez trzy tysiące lat swego istnienia. Przez 

EEEE ZORRO 


śmierci mojej żony, twoja zyskałaby dzie” 
sięć tysięcy fuatów. Dziwi mnie, że pomimo całej 
twojej zapobiegliwości , zdajesz się zapominać 0 
legacie pani Fosco. Nie patrz na mnie w ten spo- 


| sób! Twoje pytania, twój wzrok ścinają mi krew 


w żyłach. 

— Krew? Czyż u Anglików krew a sumie- 
nie, to jedno? O śmierci twojej żony mówię po- 
prostu, jako o wypadku mogącym się zdarzyć. 
I czemużby nie? Przezacni adwokaci, którzy spo- 
rządzają testamenta i intereyzy zapatrują się na 
Śmierć osób Żyjących, jako na przewidzianą awen- 
tualność, Czyż widok adwokata ścina krew w bwo- 
ich żyłach? Nie. Więc czemuż wobec mnie do- 
znajesz tego niemiłego wrażenia ? Obowiązkiem 
moim było wyjaśnić ci położenie, w jakiem się 
znajdujesz. Uczyniłem to. Oto, jak się ono przed- 
stawia: jeśli twoja żona pozostanie przy życiu, 
spłacisz weksle jej podpisem; gdyby umarła, za- 
płacisz je po jej śmierci. 

Kończył właśnie te słowa, gdy Świątło w po- 
koju pani Fosco zagasło. 

Całe pierwsze piętro domu obecnie pogrążone 

było w ciemnościach. 

— Ot! czcza paplanina — mruknął sir Per- 
cival. — Słysząc cię, możnaby sądzić, iż mamy 
już podpis mojej Żony na nowym dokumencie. 

— Powierzyłeś mi tę sprawę — odparł hra- 
hia — a mam przeszło dwa miesiące dla uzy- 
skania, czego nam potrzeba. Nie mówmy już o 
tem, jeśli łaska, a gdy przyjdzie termin wypłaty, 
przekonasz się, czy jest to tylko „czcza papla- 
nina“, Tymczasem. mój Percivalu, obgadawszy już 
na dzisiaj interesa pieniężne, mogę ci; wysłuchać, 
jeśli chcesz zasięgnąć mojej rady co do nowych 
kłopotów, które zmieniły tak dalece twój humor, 
że cię nie poznaję. Mów, -drogi przyjacielu i da- 
ruj, jeśli obrażę twoje narodowe gusta, przyrzą- 
dając sobie drugą szklankę wody ocukrzonej. 


(GC. d. n.) 
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kraj Haików — Haiasdan, jak zowią Armenię — 


przewalały się od niepamiętnych czasów wędrówki 
lndów od Wschodu ku Zachodowi. Macedończycy, 
Persowie, Rzymiauie, Arabowie, Mongoły, Turcy 
i Rosja dzieliły się posiadłościami Ormian, 
które niekiedy od rzeki Kur do Eufratu i od sta- 
rej Atropateny do Czarnego morza sięgały. Co się 
ostawało od przewrotów politycznych, to padało 
wśród cięższych jeszcze zamieszek religijnych par- 
syzmu, islamu i sekciarstwa chrześciańskiego. A 
jednakowoż naród ten nie zaginął, Żyje w Azji 
jeszcze pod panowaniem Turcji, Rosji i Persji o- 
koło trzy miliony Ormian, którzy w naszych czasach 
ze swemi żądaniami narodowościowemi na wido- 
wni politycznej występują, i dlatego, mimo że 
wszędzie są w mniejszości, ważną mają misję co 
do przyszłego nłożenia się politycznych i cywili- 
zacyjnych stosunków Małej Azji. 

Jak inne ludy chrześciańskie pod panowaniem 
muzułmańskiem, tak i Ormianie tylko wtedy wy- 
stępywali z pretensjami do Samoistności, ilekroć 
Zachód na kraje Wschodu napierał. Tak było za 
wojen krzyżowych, a nowszemi czasy Ormianie 
perscy i tureccy tęsknem okiem poglądali ku po- 
suwającym się na Kaukaz Rosjanom, spodziewając 
się od cara wyzwolenia z niewoli bisurmańskiej i 
utworzenia samoistnej Armenii. Ale też jak po 
wojnach krzyżowych Ormianie tem srożej by- 
wali przez bisurmanów uciskani, tak nie zi- 
szczały się też obiecanki petersburskie co do sa- 
modzielnej Armenii; w podbitych przez Rosję zie- 
miach ormiańskich, gnieceni przez systematyczną 
tyranię rosyjskg, Ormianie tęsknili za znośniej- 
szemi przecie rządami chanów perskich i baszów 
tureckich. Nie lepiej wiodło się tym Ormianom, 
którzy na północy Kaukazu zdawna byli osiedli, 
a których Rosjanie używając zrazu za oręż prze- 
ciw Georgijczykom podczas zagarnięcia Georgii, 
następnie tem srożej gnębili i każdy, najlżejszy 
ich ruch ku samodzielności jak zbrodnię stanu 
karali. Rosja zgniotła wszelaką dążność ku kościel- 
nej antonomii ormiańskiej i nie pozostało Ormia- 
nom nie innego, tylko w pielęgnowaaiu swego od 
dawna rozwiniętego języka i liter s szukać o- 
chrony od nawały rnsyfikacyjnej. Wszelako narza- 
cono im język rosyjski jako wykładowy w szko- 
łach, a jeżeli któremu poecie ormiańskiemu ma- 
rzyło się o świętym Araracie i przyszłości narodu 
ormiańskiego, tego czekał los Abowianca, który na- 
gle znikł z widowni literackiej, i jak słychać, 
w katorgach sybirskich przepadł bez wieści. 

Na takich widokach skończyło się poczęte 
w zeszłym wieku przebudzenie narodowe Ormian. 
Panowanie chrześciańskię. zamiast sprowadzić 
ulgę, zagroziło Śmiercią bytowi narodn. Islam 
tylko pod względem materjalnym szkodził ; chrze- 
ścianizm rosyjski dobrał się do ducha, i przez 
sto lat więcej ciosów zadał Ormianom, niż bru- 
talność islamu w wiekach poprzednich. Od Krymu 
do Astrachanu było jeszcze na początku bieżą- 
cego wieku mnóstwo kupców i przemysłowców 
ormiańskich — ci, przyjmując do nazwisk swoich 
końcówkę „ow“, moskwicili się, i historja ta trwa 
dotychczas wzdłaż i wszerz caratu. 

Przerażeni tem patrjoci ormiańscy podnieśli 
hasło ścisłej bierności, npominając rodaków przed 
syreniemi słowami rosyjskiemi. Jakoż trzeźwa 
większość narodn ormiańskiego szła za tem ha- 
słem, czyniąc oraz rzetelne usiłowania na pola 
kultury i badania swej przeszłości dziejowej, i 
byłaby zapewne szła dalej tym torem, gdyb 
ostatniemi czasy nie były zaszły wypadki, któ- 
remi oszołomieni, gorętsi narodu tego członkowie 
zchodzą na drogę spadzistą, która narodowej spra- 
wie Ormian raczej zaszkodzić niż dopomódz zdoła. 

Grecy, Rumuni, Serbowie zdobyli po dłu- 
gich walkach i przy czynnej pomocy Enropy 
chrześciańskiej niezależność od Porty. Dodało to 
Ormianom odwagi i obudziło nadzieję takiejże 
samej życzliwości od mocarstw zachodnich. Nie 
występywali jednak śmiało ze swemi życzeniami, 
gdyż władza Osmanów nie całkiem była złamaną 
i pomiędzy Grekami, Rumuusmi, Serbami nie 
wielu mieszkało Turków, th iż utworzenie się 
ciał narodowych bez przeszksiy odbyć się tam 
mogło. Ale inaczej rzecz sę miała w Bułyacji, 
gdzie turecka rasa panująca więcei niż trzecią 
część lndności tworzyła. A jednak Bułgarzy zy- 
skali niezależność i utworzyli ciało samoistne! 
To ten fakt pobndził gorętszych pomiędzy Ormia- 
nami tureckimi do egzaltacji; podniesiono hasło 
Armenii niezależnej — „Armenii dla Ormian“. 

Ta „młoda Armenia“, ten „rewolucyjny ko- 
mitet armeński*, zasypujący świat zachodni pis- 
mami, broszurami, memorjałami o nieznośnem 
położeniu Ormian tureckich, o krwawych krzyw- 
dach, jakie im się ciągle dzieją od rządu turec- 
kiego i od Kurdów, którzy od przeszło 2.000 lat 
sąsiadują z Ormianami — zapomniała o tem, Że 
inaczej rzeczy stały w Bułgarji, niż stoją w Ar- 
menii. W Bułgarji byli Turey żywiołem napły- 
wowym, i ostatniemi czasy podapadłym na duchu, 
nadto wszędzie prawie zmieszanym z ludnością 
bułgarską. Wyrugowano ich krwawą poniekąd 
przemocą, bo wyrugować się dali, i ciągle emi- 
grują do Turcji. W Armenii mnóstwo jest jedno- 
litych osad tureckich i kurdyjskich, nie masz ani 
jednej okolicy, w którejby Ormianie większość 
tworzyli. Turcy są tam niedaleko swej kolebki, 
Kurdowie zaś przez 2.000 lat do dzisiaj zacho- 
wali swoje siedliska, ubior, zwyczaje i obyczaje, 
są bitni, jak jeszcze ongi za Ksenofonta, niemniej 
bitni są Turey w Armenii — podczas gdy Ormia- 
nie odwykli od oręża. U Turków tam zarówno jak u 
Kurdów pała fanatyzm religijny w całej jaskra- 
wości. Tak więc niemożliwem się staje utworze- 
nie Armenii — czy to drogą wyrugowania in- 
nych żywiołów, czy też drogą pokojową wspól- 
nego pożycia pod przodownietwem Ormian, jako 
żywiołu więcej cywilizowanego 1 mającego opar- 
cie w powinowactwie religijnem 2  potężnem 
chrześciaństwem Zachodu. ł - 

Tak więc nie ma innego rozwiązania spra- 
wy ormiańskiej, tylko drogą naturalnego rozwojn 
rzeczy, postępu cywilizacji europejskiej w owym 
zakątku Azji zachodniej. Środki gwałtowne, re- 
wolncyjne, zamiast przyspieszyć, owszem opóźni- 
łyby cel upragniony. Juścić ciężko to, patrjotom 
ormiańskim doradzać cierpliwości i wyczekiwania. 
Są rozgorączkowani, widząc jak się inne lady 
chrześciańskie wyzwoliły od Porty, wskaznją na 
swoją odwieczną przeszłość historyczną, i nie 
dziw, jeżeli w świetnym blasku niektórych dy- 
nastyj ormiańskich i wspomnieniu wielkich kró- 
lów, takiego Tiridatesa, Leona Wspaniałego itp. 
upatrują spotęgowanie swego prawa do przyszło- 
ści swojej jako narodu, i jeżeli chcą się wyrwać 
z dawnego letargu. Rzecz słuszna, jeżeli wobec 
tej chęci i możności Ormianie drogę dawnej bier- 
ności porzucają, i przy pomocy usiłowań cywilisa- 
cyjnych nad ziszczeniem idei narodowej pracują, 
jeżeli cheą się opiekować swoją bracią, cierpiącą 
pod nierządem prowiacjonalnym i rabusiostwem 
Kurdów. Jakkolwiek za zbyt przesadzone uważamy 
podnoszone przez patrjotów ormiańskich skargi na 
okropne okrncieństwa, rabunki itp., zawsze jednak 
przyznać należy, iż obecny stan rzeczy między 
Ormianami a Kurdami jest w najwyższym sto- 


y | już od dawna nie posiada żołądka tak mocnego, zdro- 


pniu nieznośny i gruntownej a rychłej reformy 
wymaga. 

Winę zwala większość polityków europej- 
skich na Porte — nie całkiem słusznie. Juścić 
rządy sułtańskie nie jedno zaniedbały, coby złemu 


się nie do samej tylko Armenii, ale do wewnę- 
trznej administracji całej Turcji, i są w przewa- 
żnej części następstwem tego okresu przejściowego, 
który wskntek starych instytucyj muzułmańsko- 
azjatyckich, w Turcji trwa dłużej niż w pań- 
stwach chrześciańsko-6uropejskich, a pod którego 
wielorakiemi niedostatkami cierpią wszyscy mie- 
szkańcy Turcji, a więc i Ormianie, Natomiast, 
skoro pod ochroną długiego pokoju uda się Por- 
cie dalej przeprowadzić poczęte na serjo dzieło 
reform i wykształcenia , skorzystają z dobro- 
dziejstw onego Ormianie daleko więcej niż Turcy 
i inne muzułmańskie ludy sułtana — albowiem 
żywioł ormiański stoi pod względem kultury da- 
leko wyżej od mahometańskiego, i naturalnie 
wskutek tego nabierać będzie coraz większej wagi, a 
z drugiej strony tak się wzmoże, iż w razie 
katastrofy na wszelkie będzie wypadki przygo- 
towany. 

W tym względzie dość porównać stan obe- 
cny z owym przed 30 laty, kiedy wydano tanzy- 
mat, i Turcja musząc zmieniać swoją admini- 
strację na wzór europejski, sił też potrzebowała, 
zbliżonych do ducha Zachodu. Porta musiała uży- 
wać do tego swoich poddanych chrześcian, obzna» 
jomionych z językiem i obyczajami krajowemi, 
na którychby Turcy spuszczać się mogli. I po- 
mimo, że liczbą i zdolnością Grecy tureccy górują 
nad Ormianami, Porta brała w przeważnej części 
Ormian. Wówczas w wojsku i w administracji 
nie było Ormianina w stopniu baszy --- dzisiaj 
całkiem inaczej. Ministrem skarbu jest Qrmiania, 
wielu piastuje posady sekretarzy stanu i inne wyso” 
kie stanowiska w ministerstwie spraw zagranicznych: 
I tak jest w ministerstwach handlu, oświaty, 
w wojskn, admiralicji, sądownictwie; a zago- 
rzały muzułmanin, który przed 30 laty plwał na 
„rajasa”, dzisiaj oddaje mu wszelkie należne ho- 
nory i tytuły. 

Ormianie też świetaia sig odznaczyli na 
polu literatury i sztuki tureckiej, a przedawszy- 
stkiem są pośrednikami między ideami Wschodu 
a Zachodu. Oni niejeden płód literatury europej- 
skiej przetłumaczyli na język tnrecki, muzykę 
turecką przepisali na nuty europejskie, stworzyli 
nawet operetkę, dramat i scenę turecką. Nie po- 
trzeba podnosić osobno zasług, jakie Ormianie 
położyli około przemysłu i handlu tureckiego. 

„Możemy przeto — powiada Vambery — 
snadno wrócić do naszego twierdzenia, że Ormia- 
nin stał się już dzisiaj Turkowi niezbędnym, że 
pomimo okrzyczanego fanatyzmu i despotyzmu 
tureckiego na przedni plan się wysunął, wzniósł 
się do wysokości czynnika w państwowem życia 
tureckiem, i że rola jego w przyszłości w zna- 
czeniu jeszcze wzmagać się musi. 

„A jeżeli tak, to pytam: po coby też Or- 
mianie chwytać się mieli gwałtownego środka 
rewolucji, chcąc przyspieszyć dzieło swego zmar- 
twychwstania narodowego, albo zgoła chronić się 
od wynarodowienia ? Od Turków niebezpieczeń- 
stwo takie wcale im nie zagraża, albowiem znaj- 
dujący się w stanie przejściowym, a więc z na- 
tnry rzeczy osłabiony organizm państwowy turecki 


wego, któryby obce żywioły przyswoić sobie i 
strawić zdołał. Takiego organizmu, z takim żŻo- 
łądkiem, szukać r*''* czej na półace %2 Świę- 
tego Araratu, : menia nie 

tropnie postępuje, « <=usłowaniem two..ąt auiil- 
tety rewolucyjne i rozrzncając w broszurąch i 
gazetach Żagwie przeciw Turcji, tej właśnie 
Turcji. którą dla narodowej przyszł:ści Ormian 
najmniej jest niebezpieczną, ba, tej Turcji, której 
dałsze istnienie może jedynie być najpewniejszą 
przyszłej Armenii rękojmią.* 
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Siła zbrojna Anglii. 

Potega Anglii, jak to każdemu dobrze wia- 
domo, zasadza się przedewszystkiea na sile 
morskiej. 

Manewry na morzu z dwóch ostatnich lat 
przekonały wojskowy świat angielski, że blokada 
nieprzyjacielskich flot w ich własnych zatokach 
nie jest już obecnie rzeczą tak łatwą i tak bar- 
dzo możliwą. Para zmieniła warunki żeglngi. Te- 
raz wszystko prawie zależy od pobliża stacji 
z węglem, bez węgla bowiem żaden okręt nie jest 
wstanie przez dłuższy czas utrzymać się na mo- 
rzu. A w tym kieranku właśnie Anglicy byli za- 
niedbali się w ostatnich czasach ; jeszcze dzisiaj 
nawet wiele ze stacyj składowych węgla, jak i 
wiele innych ważnych punktów, praktycznie nie 
zostało w olpowiedni sposób obwarowanych i 
obronnemi uczynionych. Dilke wylicza takowe: 
Sierza, Leone, St. Helena, Cap, Maaritius, Pe- 
rim, Cypr, — w Australii zaś Thursday Island, 
King George's Sund, Port Darwin. 

Diłke podaje wszelkie braki aż do drobiaz- 
gów. Nawet w Hong-Kong, Singapore, Gibralta- 
rze i na Malcie wiele jeszcze trzeba zrobić, — 
Malta np. potrzebuje arsenału. Obwarowanie Es- 
quimaalts'u jest niedostateczne. 

W Australii jest za to port Melbourne sil- 
nie uzbrojony, silniej aniżeli w ogóle jakikolwiek 
port angielski. Co prawda, atak na inne części 
Australii, atak zwłaszcza n. p. Francji a Mada- 
gaskaru lub z Noumea — nie jest niemożebnyin. 
Co do Australii, to koniecznie dla bezpieczeństwa 
Anglii jest potrzebnem, by takowa za pomocą 
swych wojennych statków mogła zabrać w danym 
razie okręty francuskie. Tak samo brakaje Au- 
stralii jednolitego kierownictwa jej siły zbrojnej, 
którą znowu posiada Kanada. 

.„ ., 00 do Kanady, to ta po za tem nie jest zbyt 
silnie przygotowaną do obrony. 

Przewaga Anglii na morzu nie jest zapew- 
nioną, pomimo uchwalonych w ostatnich latach 
a teraz wprowadzonych w życie ulepszeń i wzmoe- 
nień. Niezb” nem jest dalsze i to znaczne powię- 
kszenie siły morskiej. Gdy zaś angielskie okręty 
handlowe 1: będą mogły być na morzu skute- 
cznie osłon: :9, wówczas nietylko, że przejdą ta- 
kowe w obce ręce, nentralne, — przypuściwszy, 
że w takiej wojnie znajdą Się mocarstwa, które 
będą mogły zachować tarczę neutralności — nie- 
tylko, że przemysł upadnie, ale ponadto samej 
Anglii zabraknie na środkach Żywności, ponieważ 
takowa potrzeb swoich co do tych środków żyw- 
ności i tak nigdy — przy nadmiernem zaludnie- 
nin miast — z swojej własnej kultury rolnej za- 
spokoić nie jest w stanie. s 

Następnie jest także centralizacja zarządu 
wojskowego w Anglii szkodliwą dla zadań, które 
mogłyby przypaść do spełnienia wojsku w Iudjach 
i ewentualnie w Chinach. 

Brak także odpowiednio działającego sztabu 
jeneralnego. 


zaradzić było w stanie, te błędy jednak odnoszą 


GAZETA NARODOWA ż Środy dnia 20. Sierpnia 1890. 


Wszystkie te braki pednosi sam Dilke, Mi- 
mowoli nasuwa się pytanie, czy jest to rzeczą 
rozsądną i patrjotyczną, publicznie poruszać tego 
rodzaju wady: 

Niezawodnie: nie, jeśliby tylko było można 
bez takiego wyciągania na Światło publiczne, 
wszystkim brakom tym zaradzić. Ale w państwie, 
którego rządy kolejuo od głów jednego stronni- 
ctwa przechodzą do głów drugiego, gdzie każde ze 
stronnictw, w interesie swoim, usiłuje zalecić 
siebie swoim wyborcom przez nienadużywanie ich 
sił podatkowych, gdzie nawet sami wyborcy nie chcą 
ministrom, z grona swojego stronnictwa wybra- 
nym, przyzwolić na zażądanie niezbędnych Środ- 
ków pieniężnych, tam nie jest to nierozsądnem, 
tam zawsze się bowiem nazywa, że grzmoty pou- 
czą angielski naród o zbliżającem się niebezpie- 
czeństwie. 

I takim to właśnie grzmotem, który ma zbudzić 
naród angielski do większej ostrożności i energi- 
czniejszego działania, jest książka Dilkego — a 
przynajmniej ma nim być. à 

A przecież i dotychczasowy system koszto- 
wał dużo złota. 

„Państwo brytyjskie — mówi Dilke — ma 
niesłychany ciężar do ponoszeuia z powodu wy- 
datków wojskowych, — ciężar większy, jak każde 
inne państwo na Świecie. Państwo to bowiem 
wydaje na swoją obronę około 50 do 60 milio- 
nów funtów szterlingów (690 do 720 milionów zł. 
w. a.) rocznie, a ma samą armię brytyjską wyda- 
je ono więcej, niż Niemcy, 8 znacznie więcej niż 
Francja na swoją.* e 

W jednem zaś miejscu stać i nie iść naprzód 
w miarę postępów innych państw pod wzglęlem 
uzbrojeń — nie można, bqzTrancja nie stoi w je- 
dnem miejscu i -Resins soi. Dotychczasowe 
wydatki nie-wystarczyły, aby zapewnić przewagę 
ną morzu į gby gamą Wielką Brytanię zabezpie- 
czyć od jakiej inwazji, Óchośnicy — wiadomo, 
że w Anglii jest wojsko ochotnicze — mogliby 
wystarczyć niezawodnie do spełnienia takiego za- 
dania. trzeba jednąk, ażeby byli w odpowiedni 
sposób uzbrojeni i zorganizowani, 


. Gdy wojsko zjednoczonego Królestwa z wolna 
się powiększyło w ostatnich czasach, to także w 
piędziesięciu ostatnich tych latach tysiąckrotnie 
powiększyła się łatwość, z jaką państwo brytyjskie 
moża być zaatakowane. Jego flota nie ma już ta- 
kiej siły, aby mogła zrównać połączonym flotom, 
a mianowicie największej po angielskiej flocie po- 
łoczonej z inną flotą drugiej rangi. Główne miasto 
tego państwa jest tak źle bronione, że może być 
zmnszone do użycia swej floty nie tylko dla obrony 
handlu ale także dla obrony swych brzegów. Nie- 
które ze stacji państwa, położone w drodze do In- 
dji, są niedostatecznie obsadzone. A Rosja... po- 
stąpiła tak bardzo naprzód, że może wykonać nie- 
spodziewamy napad na punkta, których Wielka 
Brytania musi bronić, jeśli niechce osłąbić swego 
państwa indyjskiego. 

„ Wielką będzie nasza potęga państwowa, mówi 
Dilke — gdy nasza flota nie będzie potrzebowała 
bronić swych stacji weglowych i gdy nie będzie 
zmuszoną samej Anglji bronić, tego jedynego 
kraja w Europie, który nie jest zabezpieczony 
przeciw nieprzyjacielskiam napadom“. 

Tak mówi Dilke; ale przeciw tym nieweso- 
łym rozważaniom i niewesołym faktom, znajduje 
on niektóre pocieszające objawy. Zdaje mu się, że 
„zawiści prywatne, które podczas pokoju tak licznie 
się krzewią, znikną przy pierwszej oznace niebez- 
pieczeństwa, a tak samo jak Prusy i Bawarję po- 
godził rok 1870, tak Saiao wojna sprowadzi je- 
dność między Mi W 2 Waljąć. 

I dalej „stosun” WPotanami Zjednoczonemi 
polnoci, Ameryki nie dopuszczą do nędzy głodo 
wej w Wielkiej Brytami a nawet choćby do wy- 
sokich cen artykułów żywności”. 

I jeszcze dalej „na wypadek niesłnsznej 
wojny, do której kraj ojczysty zostanie zmuszony, 
zapał ogarnie kolonje“. 

Sam jednak Dilke czuje słabe strony tych i 
innych objawów pocieszających, gdyż na końcu 
dzieła swego oświadcza wyrażnie : 

„Sprawa federacji państwa nie zrobiła w 
praktyce żadnego znaczniejszego postępu“. 

A zatem, gdy już tak ma być, dopóki nie wybu- 
chnie wielka wojna — państwo brytyjskie znaj- 
duje się w wielkiem niebezpieczeństwie. Gdy taka 
wojna długo potrwa, to nie pomoże żaden „zapał“, 
aby kolonje się utrzymały. Jedne mogą się ogło- 
sié niepodległemi, inne mogą zostać zajęte, inne 
mogą się dostać nieprzyjacielowi, jak n.p. francu- 
ska Kanada. Grozi więc katastrofa ; mógłby przyjść 
koniec dla mocarstwa światowego. Wprawdzie W. 
Brytania będzie istnieć dalej, ale nie jako Anglja 
dzisiejsza, lecz raczej jako Holandja z ostatnich 
dwóch wieków. 

Na to jednak odpowiada Dilke, jak mężny 
człowiek, który przeciw grożącemu niebezpieczeń- 
stwu, na drugą szalę wagi rzuca zdecydowaną 6- 
nergię działania : 

„Gdybyśmy chcieli wierzyć w takie proro- 
ctwa, wówczas npadek naszej odwagi, brak zaufa- 
nia w siebie samych sprowadziłyby właśnie speł- 
nienie tych proroctw“. 

p” = Mk _ 72 WENNNNOW L 


Ochrona robotników. 


W tym roku i Rosja przyłączyła się do 
szeregu tych państw, które uważają za obowiązek 
względem ludzkości i względem instyktu samo- 
zachowawczego, zająć się ochroną robo- 
tników przed wyzyskiem, niebezpieczeństwami 
i nędzą. I tak już tej wiosny wydał rząd rosyj- 
ski rozperządzenia reguiujące w fabrykach we- 
dług zasad ludzkości pracę kobiet i dzieci a obe- 
enie, jak donoszą do Magdeb. Zeit, mają być 
wkrótce wydane rozporządzenia, mające na 
celu zabezpieczenie robotników, 
na wypadek kalectwa. Według tych roz- 
porządzeń, mieliby obowiązek pracodawey wszy- 
stkich zakładów przemysłowych, bez wyjątkn, 
czy one należą do państwa, spółek, czy pojedyń- 
czych osób, wynagrodzió robotników, jeżeli wy- 
padek był skutkiem tego: 1) że organizacja za- 
rządu nie była taką, jakiej nakazują odnośne 
przez urząd wydane rozporządzenia ; 2) że w ma- 
szynach, kotłach, aparatach i t. d. były niepra- 
widłowości, które mogły być usnnięte przy le- 
pszej kontroli; 8) że przy będących w ruchu 
maszynach i innych aparatach nie było zwykle 
używanych zarządzeń ochronnych, niemniej jak i 
dlatego, że nie używano środków zapoliegających 
złemu wpływowi chemicznych preparatów na życie 
i zdrowie robotnika; 4) że roboty były niedbale 
lub bez należytego doświadczenia przez tych kie- 
rowane, którym zarząd fabryki powierzono, 
albo też wreszcie, że kierownik polecał takie ro- 
boty, których wykonanie połączone jest z oczy- 
wistem niebezpieczeństwem. 

W wszystkich tych wypadkach musieliby 
pracodawcy, w razie śmierei robotnika lub robo- 
tnicy zapłacić: a) na pogrzeb dorosłego 25 rubli, 
małoletniego 10 rubli; b) wdowie dożywotnią 
pensję, która ma wynosić 40 procent ostatniego 


wynagrodzenia rocznego, jakie mąż 
(W razie ponownego wyjścia za mąż 
pensji się wstrzymuje); c) dzieciom oboj 
jeżeli zostaje im ojciee lub matka 15 procent, 
a jeżeli są sierotami po 25 proc. ostatniej pensji 
aż do 17 roku ich życia; i d) rodzicom małoletnich 
15 proc. od pensji. Fabryka ma również ponosić 
koszta leczeniu, od chwili wypa (ku aż do Śmierci 
robotnika. 

Rodzina ma prawo do pensji, jeżeli śmierć 
wskutek wypadku w fabryce, nastąpi przed upły- 
wem 3 lat, licząc od dnia wypadku, W razie je- 
żeli wypadek spowodował u roboluika zupełną 
niezdolność do pracy, otrzyma on płacę w wyso- 
kości ostatniego swego rocznego wynagrodzenia, 
jeżeli zaś zmniejszy się tylko produktywność je- 
go pracy, roczne wynagrodzenie odpowiednie sto- 
pniowi zmniejszenia się jego zdolności. W obu 
jednak, powyżej wspomnianych wypadkach ma 
fabryka ponosić koszta leczenia, chyba, że robo- 
tnik się leczy w szpitalu fabrycznym, pod opieką 
lekarzu, wynagradzanego przez pracodo wcę. 

Tego rodzaju pensje i odszkodowania nie 
mogą ulegać sekwestracji a eweutualne ugody 
prywatne między robotnikami a pracodawcami 
nie mają prawnego znaczenia. 

W ewent ialnych kwestjach spornych mię- 
dzy robotnikami a pracodawcami mają rożstr:y- 
gać władze administracyjne. 

Oto pokrótce zarys rosyjskiej 
ochrony „robotników, zarys wielce humanitarny, 
którego jednak użyteczność będzie problematy- 
czną, jeżeli wykonywanie tych rozporządzeń wie 
Pe podlegało bardzo ścisłej i sumiennej kon- 


Sprawy samorzadu. 


(Krajowa Rada górnicza). 

, Na dzień 14. września zwołał Wydział kra- 
jowy posiedzenie krajowej Rady górniczej z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie o niż- 
szych szkołach górniczych, subwencjonowanych z fun- 
duszu krajowego; 2) Sprawozdanie o staraniach Wy- 
działu krajowego celem zaprowadzenia wykładów 
górniczych w wyższych zakładach naukowych na- 
szego kraju; 3) Sprawozdanie o badaniach geologi- 
cznych i technologiczno-chemicznych, zarządzanych 
kosztem funduszu krajowego; 4) Wnioski w sprawie 
statystycznych publikacyj o rozwoju przemysłu naito- 
wego w Galicji; 5) Wnioski członków. 

W skład krajowej Rady górniczej wchodzą 
obecnie: dr. Mikołaj Fedorowicz, właściciel kopalń 
nafty; August Grorayski, posel sejmowy; dr Feliks 
Kreutz, profesor uniwersytetu Jagiellońskiego; dr. 
Marjan Łomnicki, profesor gimnazjalny; dr. Julian 
Niedźwiedzki, profesor szkoły politechnicznej; dr. 
Bronisław Pawlewski, profesor tegoż zakładu; dr. 
Bronisław Radziszewski, profesor uniwersytetu ; Sta- 
nistaw Ńzczepanowski, poseł sejmowy; Antoni Strzel- 
bieki, radca salinarny w Wieliczce; Leon Syroczyń- 
ski, inżynier górniczy; Henryk Walter, radca gór- 
niczy; Franciszek Wolfarth, właściciel kopalń na- 
ftowych. 

Przewodniczącym Rady górniczej jest w myśl 
jej regulaminu każdorazowy szef drugiego departa- 
mentu Wydziału krajowego, obecnie zatem p. Tade- 
usz Romanowicz. 


pobierał. 
wypłata 
ga płei, 


akcji dla 


Rada powiatowa w Brzeżanach ukon- 
stytuowała się, wybierając prezesem p. Franciszka 
Wolfartha a zastępcą p. Franciszka Wolskiego, no 
tarjusza w Brzeżanach. 


a JARO OPTYCY 0 


Kronika mieiscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 19. sierpnia. 


* Mianowania Rada szkolna kraj zamianowała 
ks. Teod ra Rzepeckiego, wikarjnsza obrządku gr 
kat. w Samborze stałym nauczycielem religii obrząd- 
ku gr. kat, w szkole etatowej 4-klasowej męzkiej w 
Samborze ; tymczasowego nauczyciela Jana Kotasia, 
w Nieczajnie, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Nieczajnie; stałego nauczyciela Andrzeja Łysa- 
ka, w Łąkcie górnej. stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Zabierzowie; stałego nauczyciela szkoły 
etatowej w Niemetowie, Izydora Florjana dw. im. 
Onatowskiego pełniącego obowiązki tymuzasowego na- 
uczyciela kierującego w Krakowcu. stałym nauczy- 
cielem kierującym 3-klasowej szkoły etatowej w Kra- 
kowcu; tymczasową nauczycielkę Jadwigę Lewi- 
cką, w Jaworowie, na przedmieściu Nakonecznem, 
stałą nauczycielką 3-klasowej szkoły etatowej w Kra 
kowcu; stałą nauczycielkę młodszą Marję Helenę 
Dienerównę, w Stanisławowie, stałą nauczycielką 
szkoły pospolitej żeńskiej, połączonej ze szkołą wy- 
działową żeńską w Stanisławowie. 


* Awans w armif. Cesarz mianował w dniu 
18. bm. następujących Polaków, ukończonych słucha- 
czów akademii wojskowej w Wiener Neustadt, podpo- 
racznikami: Liviusa Barotę przy 29 batalionie strzel- 
ców polnych; Gustawa Zygadłowicza przy 77 pułku 
piechoty arcyks. Karola Salvatora; Adolfa Słoninkę 
przy 67 pułku piechoty; Józeta Krausa przy 37 pp. 
arcyks Józefa; Emila Mosza przy 73 pp. ks. Wil- 
helma Wirtemberskiego; Wiktora Płachetkę przy 4 
pułku piechoty: Oskara Sienkiewicza przy 80 pp.; 
Stanisława Wołkowickiego przy 2 pułku ułanów ks 
Schwarzenberga ; Franciszka Czaderskiego przy 57 
pułku piechoty. 

Podporucznikami artylerji mianowano: Jana 
Romera przy 11 pułku artylerji hr. Bylandta-Reid- 
ta; Samuela Kremera przy 8 dywizji; Jnliusza Po- 
powieza przy 7 dywizji, 

Podperucznikami inżynierji mianowano: Zy- 
gmunta Zdańskiego, Kazimierza Skrochowskiego | 
Wiktora Jordana Rozwadowskiego. 

* Przeniesienia notarjuszów. Minister spra- 
wiedliweści przeniósł notarjuszów Teofila Witosław- 
skiego z Tyśmienicy do Borszczowa, Antoniego Pra- 
schiła z Lubaczowa do Kołomyi i Konstantego Te- 
liszewskiego 2 Turki do Lubaczowa, 


* P. Qktaw Pietruski powraca w środę dnia 
20. bm. (a nie jak podano 18. bm) i w czwartek 
obejmuje urzędowanie, 


* Ks. Karol Turzański, kanonik gremialny 
lwowskiej kapituły obrz. łac. i probosz katedralny 
obchodził onegdaj 50-letni jubileusz kapłaństwa. 
Szanowny jubilat odprawił solenne nabożeństwo, 14 
którem był obecny ks. arcybiskup Morawski i cała 
kapituła, a ks. arcybiskup Isakowicz wygłosił stoso- 
wne do okoliczności kazanie. 

* Autonomia na wakacjach. Dziś we Wto- 
rek odbyła się sesja Wydziału krajowego, W której 
wzięli udzia! marszałek hr. Tarnowski i członek 
Wydziału : dr. Hoszard, Damian Sawczak, Tadeusz 
Romanowicz — i nikt więcej, ani z członków Wy- 
działu krajowego, ani z ich zastępców. Radoy Wy 
działu krajowego są również na urlopie; obecny radca 
dr. Plekosiński prowadzi, w braku innego zastępstwa, 
tyle ważny departament gminny za członka Wydziału 


a 


Wereszczyńskiego — który daniósł o swym wyjeździu 
do Ostendy marszałkowi hr. Tarnowskiemu. 

* Na obiedzie galowym, który odbył się 
wczoraj w pałacu namiestnikowskim z okazji 60 ro- 
cznicy urodzin cesarza byli obecni: Arcyksiążę Le- 
opold Salwator, marszałek Jan hr. Tarnowski, ks. 
Ludwik Windisch-Graetz, arcybiskupi : Morawski, 
Issakowicz i Sembratowi z, prezydent wyż. sądu kraj. 
Simonowicz, jenerałowie porucznicy : Antoni br. Bech- 
tolsheim, Hilbert br. Lóhneysen, Herman Bordolo de 
Borse i Juliusz Butterweck, wiceprezydent namiest- 
nictwa Lidl, wiceprezydent kraj. dyrekcji skarbu 
Jorkasch Koch, ks. prałat Siengalewicz ; jenerałowie: 
Schmidt, Tempis, Metzger i Górger St. Jörgen ; je- 
nerał-lekarz sztabowy, Juliusz Hlavac-Rechtwall, puł- 
kownik Beck-Nordmann, wiceprezydent sądu kraj. 
Białoskórski, prezes Rady nadzorczej Banka kraj. 
Bohdan, prezes Tow. kredyt. ziem. Dembowski, puł- 
kownik Dylewski, pułkownik Fest, podpułkownik 
Fischer -Colbrie, inspektor szkolny dr. German, ma- 
jor Gessner, pułkownik Giunie , dyrektor domen 
państw. Głanz, pułkownik Henryk Heger, radca nam. 
Hild, przełożony zboru izr. Horowitz, członek Wydz. 
kraj. dr. Hoszard, radca nam. Jaegermann, wicepre- 
zydent wyż sądu br. Kanne, dyrektor ruchu kolei 
państw. Kłosowski, radea policji dr. Korotkiewicz, 
rotmistrz Napoleon Krahl, dyrektor policji Krzaczkow- 
ski, pułkownik Kunert- Kunertsfeld, radca dr. Kunz, 
major Lazarini, dyrektor urzędów pomocniczych nam. 
des Tioges, radca dworu hr. Łoś, dr. Antoni Małe» 
cki, radca nam. Mandyczewski, wiceprezydent mia- 
sta dr. Marchwicki. sekretarz nam. Mauthner, radca 
namiestnictwa dr. Merunowicz, pierwszy delegat Ra- 
dy miejskiej Michalski, radca budownictwa państw. 
Moraczewski, radca nam. Morawetz, rotmistrz Ferdy- 
nand Prévost, podpułkownik żandarmerji Franciszek 
Rduch, członek Wydziału kraj. Romanowicz, członek 
Rady miejskiej Sehayer, podpułkownik Edmund Sche- 
diwy, dyrektor poczt Schiffner, porucznik Aureli Ser- 
da, dyrektor rachu kolei Sladkowski, zastępca dy- 
rektora kolei państw. Wierzbicki i starszy prokurator 
państwa Franciszek Zdański, 


" Po konsekraejl ks. Kuiłowskiego na bi- 
skupa sufragana gr. kt. djecezji przemyskiej, odbyła 
się w kapitule przemyskiej uczta. Szereg toastów 
rozpoczął biskup nominat i wznłósł toast na cześć 
Ojca św. Leona XIIL, a potem na cześć cesarza w 
rę'e obecnego namiestnika. Następnie przemawiał 
marszałek kraj. Jan hr. Tarnowski: 

„Uroczysta to zawsze chwila, gdy ludność kra- 
ju lab pewnej okolicy, z radością i zaufaniem wita 
nowego dostojnika, powołanego do przodowania spo- 
łeczeństwu w jakiejkolwiek sferze Życia. Jeżeli zaś 
tak się rzecz ma tam, gdzie idzie o kierunek spraw 
materjalnych i świeckich, to niewątpliwie chwila sta- 
je się uroczystszą. gdy potrącamy o sprawy wyższe- 
go rzędu i wkraczamy w dziedzinę interesów i po- 
trzeb duchowych. Właściwością jest społeczeństw 
katolickich, że w biskupach swych widzą nietylko 
nauczycieli i moralnych przewodników, ale wierzą w 
ich charakter apostolski, nadany im z mocy tego 
prawa, jakie przysłuża namiestnikowi Chrystusa. 
Ztyd ta powszechna n nas cześć dla dostojeństwa 
biskupów i dla pasterskiej ich godności, a zarazem 
gorące przywiązanie do tycb, których charakter os0- 
bisty i cnoty odpowiadają wzniosłemu powołaniu. 
Głos powszechny — najprzewielebniejszy księżę bi- 
skupie wskazuja cię jako wzór kapłana, przejętego 
świętością swego posłannictwa, a wszyscy, co mają 
szczęście znać cię bliżej i znać twoje dotychczasowe 
życie, wielbią w tobie przedstawiciela miłości chrze- 
ściańskiej, męża wedle myśli Bożej, usiłującego za- 
wsze nieść pokój ludziom dobrej woli. Takie też mu- 
siało być mniemanie o tobie ojca ów. i najjaśniej- 
szego cesarza i króla, skoro z ich woli i łaski zo- 
ałałeś biekupem ugufraganem tntejszej djacezji. Niechże 
mi wolno będzie zrobić tu użytek z-prawa przywią- 
zanego do mego urzędu i powitać cię najprzew. księ- 
żę biskupie w imieniu tego kraju, niech mi wołna 
będzie wyrazić życzenie, żeby to wysokie stanowisko, 
na jakie powołany zostałeś, było dla ciebie polem 
nowych i obfitych zasług, żeby ci Bóg pozwolił jak 
najdłużej działać na niem skutecznie w duchu bra- 
terskiej miłości i zgody, żebyś dla ludności tego sta- 
rego grodu i tej djecezji stal się tem, czem kapłan i 
pasterz z powołania być powinien: Aniołem pokoju. 
W tej myśli i w tem uczuciu podnoszę kielich na 
cześć i na pomyślność Waszej biskupiej Mości: Naj- 
przewielebniejszy ksiądz biskup Kuiłowski niech 
żyje !“ 

j Z kolei wznosili toasty: ks. sufragan Knilow- 
ski na cześć księży biskupów konsekratorów w ręce 
najprzsw, ks. metropolity, dalej ks, metropolita na 
zdrowie, ks. biskupa Stupnickiego, zaznaczając, że 
dostojny książę kościoła jakkolwiek osobiście, z po- 
wodu nadwątlonego zdrowia, w uroczystości udziału 
wziąć nie mógł, przecież duchem całym w niej ucze- 
stniczył, dalej toż samo zdrowie wzniósł ponownia 
ks. sufragan Kuiłowski. a ks. biskup stanisławowski 
wychylił kielich na cześć ks. sufragana. W dalszej 
kolei wznosili toasty: ks. sufragan w cześć obu obe- 
enych najwyższych dostojników władz krajowych, 
namiestnika hr. Badeniego i marszałka kraj. hr. Tar- 
nowskiego, następnie p. Zygmunt Kozłowski, na cześć 
duchowieństwa obu obrządków, a podobnież pp. Youn- 
ga i dr. Włacysław Czaykowski, podnosząc zasługi 
zacnych kapłanów, pracujących w imię zgody i mi- 
łości obn bratnich narodów. 

* Biuro korespondencyjne wiedeńskie daje 
nader często powód do narzekania. Wczoraj np. wy- 
słało z Wiednia depeszę opisującą obchód uroczysto- 
ści urodzin cesarza dopiero o godz. */,% w południe, 
którą nam w redakcji doręczono 0 godz. */ą5., tj. w 
chwili, gdy numer Gazety został już zamknięty. 


* Na świeżem powietrzu. W braku innego Iniejsca 
połączonego za pomocą wygodnej kofunikacji ze Ewo- 
wem stała sie Zimna woda - Rudno piuktem atrakoyj= 
nym dla miejskiek wycieczkowców, którzy w każde 
święto 1 niedzielę dążą liczną gromadą na łono na- 
tury, przejętej wonią lasów Szpilkowych. Wprawdzie 
obszar pokryty drzewostanem nie grzeszy zbytnią 
rozciągłością a drzewa same nie wybiegają sszytami 
po nad wysokość przeciętnych krzaków, zawsze je- 
dnak można tam odetchnąć świeżem powietrzem i 
spocząć w cieniu gęstego miejscami pedszycia liścia- 
stego. Przywiązani do rozpalonego bruku, przywykli 
do wdychiwania tumanów wapnistego knrzu, chwalą 
sobie Iwowiacy i ten skromny zakątek niezfałszowa- 
nej natury a skromni w żądaniach nie wymagają 
niczego więcej nad skromną lecz przyzwoitą i nie 
zbyt drogą restaurację, Ale w tym właśnie pankcie 
tkwi najsłabsza strona klimatycznego zakładu Ru- 
dna. Dawnemi laty gdy restauracja zakładowa spo- 
czywała w rękach niesumiennych szynkarzy żydow- 
skich, wiedziała publiczność czego się trzymać i przy- 
woziła z sobą wszelkie prowianty i napitki a w na- 
stępstwie tego utartego zwyczaju bankrutowali restau- 
ratorowie jeden po drugim i wracali do kelnerskiego 
zawodu, który porzucili chwilowo w nadziei obłowie- 
nia się kosztem łatwowiernej publiczności. 

Od dwóch lat objął restaurację katolik, były 
kupiee i zdawałoby się, że wszystko zmieni się na 
lepsze. Jednak nadzieje te okazały się co najmniej 
zwodniczemi, Wprawdzie dostanie obeonie w Zimnej 
wodzie-Rudnie ozegoś więcej nad suchą kiełbasę i 
kwargie, lecz o dobroci i jakości podawanych pe- 
traw dałoby sig wiele powiedzieć, a co do oen... to 


54 one wprost niemożliwe. Kromka chleba z podwój- 
ną porcją masła (jedną porcją nie pokryjesz głodny 
śmiertelniku nawet połowy mikroskopijnego kawalątka 
chleba) i szczypta bryndzy, literalnie wielkości ezte- 
rvsentówki, kosztuje 16 ct, Porcja kawy, recte lurki 
zabarwionej niezbieranem młekiem 30 et. Szklanka 
lwowskiego piwa o temperaturze 24 stopni ciepła 6 
ot bez względu na wstęp pobierany po 10 ct. od 
osoby. Jeżeli cię jednak zbierze apetyt na kawałek 
mięsa oblicz się nieszczęsny wycieczkowcn skrupu 
latnie z kieszenią, żebyś nie popadł w niewypłacal- 
ność. Skromniutki bifsztyczek kosztuje tylko 80 ot. 
Cena jakiej nikt jeszcze nie płacił we Lwowie, w 
najpierwszej restauracji. Kto częściej odwidza Zimną 
wodę ten pouczony smutnem doświadczeniem, omija 
tamtejszą restaurację w promieniu całego kilometra, 
ale nie obeznany z wyzyskiem pana restauratora pa- 
da ofiarą łatwowierności... prawda, że na przyszłość 
idzie już za przykładem innych i przywozi prowjant 
ze Lwowa. Czy taka manipulacja przyczynia się do 
podniesienia zakładn, niech sobie dośpiewa właściciel 
z panem restauratorem. 


* Orkiestra „Harmonii* grać będzie dzisiaj 
pod osobistem kierowuictwem p. Falla w ogrodzie 
miejskim. W programie dzisiejszym znajduje się no- 
wy wale p. Falla p. t. „Laura.“ 

* Wygrany proces. P. Żmurko, znany artysta 
malarz, wygrał proces z paryskiem towarzystwem u- 
bezpieczeń od ognia, w którem ubezpieczył był swój 
obraz „Śmierć damy kameliowej*, wystawiony przy 
bulwarze „des Italiens“, gdzie obraz spalił się do- 
szczętnie, Sąd skazał Towarzystwo ubezpieczeń na 
zapłatę 10.000 franków i ponoszenie kosztów procesu, 

* Zajście pograniezne. Donieśliśmy już o zaj- 
ściu na granicy rosyjskiej w Podskalanach, skutkiem 
którego było aresztowanie 3 objeszczyków rosyjskich 
przez żandarma anstrjackiego i odstawienie ich do 
Krakowa do tamtejszego sądu karnego. Objeszczyki 
ci dostawieni przez postenfithrera Kazimierza Kędzio- 
ra nazywają Się Kenoszyka, Miroszew i Maszejew. 
Śledztwo wdrożono w Krakowie przeciw Kenoszyko- 
wi o zbrodnię gwałtu publicznego z §. 81, przeciw 
dwom drugim o przekroczenie granicy. 

Zajścia tego przebieg podaje Czas w ten spo- 
sób : Przysiółek Podskalany leży tuż nad granicą ro- 
syjską za Modlnica i Tomaszowicami, a graniczne 
słupy rosyjskie idą Środkiem lasu. Przysiółek pełen 
jest skał i wertepów, Często zdarzało się, iż pogra- 
niczna straż rosyjska zachodziła do przysiółka i ta 
dopnszczała się wybryków, których tak często do- 
świadczają mieszkający nad granicą rosyjską poddani 
austrjacey. Tak działo się często i w Podskalanach, 
a postenfiihrer z Zabierzowa Kędzior, stosownie do 
swego zadania, postanowił temu kres położyć. Ba- 
czył więc pilnie na objeszczyków i gdy w sobotę 
przekonał się 0 przekroczeniu przez nich granicy i 
wejściu do pewnej chałupy, pospieszył tam natych- 
miast za nimi, przybrawszy sobie stosowną pomoc. 
Wobec żandarma objeszczyki zachowali się hardo a 
jeden z nich Kenoszyk zamierzył się nawet ciężką 
szablą, jaką objeszczycy noszą, na postenfiihrera Kę- 
dziora. Z powodu takiego postąpienia,  postenfiihrer 
Kędzior dokonał rozbrojenia Kenoszyka i aresztowa- 
nia wszystkich trzech objeszezyków, a następnie od- 
stawienia ich do sądu karnego. Jak obecni na miej- 
seu zajścia twierdzą. wystarezy uderzenie podobną 
szablą objeszczyka, by rozbić czaszkę. Jest to bo- 
wiem ciężkie szablisko, mierzące w całości blisko 
półtora metra i wyostrzone jak brzytwa. Okncia na 
niej mosiężne. Szabla ta będzie zapewne stanowić 
corpus delicti, zabrano ją bowiem do Krakowa. 
Wszyscy trzej aresztowani objeszczycy byli w mun- 
durach służbowych, to jest szaraczkowych z ciemno- 
niebieskiemi rabatami i potrzebami. Są to ludzie mło- 
dzi, mówiący wyłącznie po rosyjsku, a jeden z nich 
ma być nawet pochodzenia tatarskiego 

* podejrzanego o podpalenie własnego ma- 
gazynu wódki i mieszkania Dawida Kornfelda, wła- 
Ściciela dóbr Brzeziny, położonej pod samym Brzost- 
kiem, skąd ogień przeniósł się następnie do miasta 
1 spowodował znaną z pism olbrzymią katastrofę — 
aresztowano į odstawiono do aresztu Śledczego. 

* Polney w Argentynii Przed czteroma laty 
zaangażowano dr. Żubra, kilku techników i odpowie- 
dnią ilość robotników polskich do Argentynii. Ci da- 
li się tam poznać jako ludzie w swoim zawodzie 
znakomicie wykształceni. Przed dwowa laty wyjecha- 
ła następna partja polskich wiertaczy, a obecnie dr. 
Zuber, zostawszy dyrektorem nowo utworzyć się ma- 
jącej kopalni nafty w prowincji Jujny na granicy 
Boliwii, Wśród lasów dziewiczych, stwarza polską 
kolonię nadając jej nazwę „Nowa Polonia“. Obecnie 
zaangażowany został przez dr. Zubera inżynier ko- 
palni „majdańskjej p. Jan Zeitlebe, który z p. St 
Czerwińskim i kilkoma robotnikami udają się tamże 
jeszcze w tym miesiącu. 

li 2 Zamach Bnduif Bittner, komisarz dyrekcji po- 
cj! 8, 4 
dd IE but. Frzeżywszy lat 68, zmarł tamże 


Antoni Mężyk, obywatel miasta Starego Sącza 
zmarł w 77 r..życią, ywatei miasta Starego DąCZA, 


W Budapeszcie zmarł dyrektor austro-węgier- 
skiej kolei państwowej Karol Blasorite. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 19 sierpnia g godzinie 12. w po- 
łudnie : 

W ubieglej dobie licząc od 12, godz w po- 
łudnie dnia 18 bm do 12. godz. w południe d. 19 bm., 
mieliśmy wiatr oo do kierunku południowy, co do 
siły mierny (2'3), niebo czyste, powietrze miernie 
wilgotne (550%/, wilg. względ.), opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 4- 23 700, 
najwyższa -|- 307870 dziś o 12., najniższa -|- 16*290, 
w nocy. 

Uwaga: Przez całą dobę mieliśmy piękną po- 
godę, dziś rano była mgła i rosa. 

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 
wała się w półn Skandynawii; zwyżka 770 do 765 
mm. w Siedmiogrodzie; zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się w zatoce Biskajskiej. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dzić o 9 godz. rano 764 mm. Barometr opada. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d. 19. bm. do 12. w południa d. 20. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku połudn.-zachodni, 
co do Siły mierny (2—4): Średnia temperatura doby 
podniesie gję do -+- 250°C; niebo będzie lekko za- 
chmurzone ; względna wilgotność powietrza bez zmia- 


ny; opadu jeszcze nie będzie, Powietrze skłonne do 
burzy. 


* Jutro 


d. 20. sierpnia: św. Stefana Kr — 
św. Jemyłyana, 20. sierpnia: św. Stefana Kr 


a N d. 18. sierpnia, (Kor. Gag. Narod.) 
P h td 4 waszego pisma wyczytałem, 
£e IADSUWO < otocey, mają zamiar sprowadzić do Ju- 
lina na czas polowania muzykę lwowskiej „Harmonii", 
Hb tak się nie stało, i dnia 1. sierpnia przy- 
jechał sprowadzony w tym celu z Węgier oddział 
muzyki cygańskiej, która jeszcze tego samego dnia 
wieczorem przygrywała w parku zamkowym w czasie 
objadu. Oprócz gospodarstwa byli na tym objedzie 
zaproszeni goście. Muzyka grała z werwą utwory wę 
gierskie, co do wykonania przez nią rzeczy polskich, 
zauważyć należy, że wszystkim nadaje charakter 
czardasza, Wszyscy muzykanei grają na pamięć, 
wsłuchani tylko w pociągnięcie smyczka swego ka- 


pelmistrza, któremu wtórują. 


GAZETA NARODOWA z Środy*dnia 20. Serpnia 1890. 
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Na drugi dzień rozpo- 
częło się polowanie. Zaproszeni goście zabawili w 
Julinie do d. 14, b. m. Podczas polowania ubito 37 
rogaczy. ; 
Dnia 14 po rozjechaniu się gości. odbył się 
w lańcuekim parku koncert cygańskiej muzyki na 
dochód straży ogniowej, który przysporzył tel insty- 
tuji 35 zł. czystego dochodu. Na drugi dzien w 
ujeżdżalni, odbył się koncert na dochód biednych m. 
Łańcuta. Dnia 17. b. m. rano odjechała muzyka do 
Rzeszowa i 
Przy tej sposobności zauważyć nal ży, że daje 
się u nas dotkliwie czuć brak hotelu i sali koncer- 
towej. Z powodu tej niedogodności, teatr p. Bibero- 
wieza, który miał zamiar przybyć do naszego miasta, 
uczynić tego nie może, Przed kilku laty była w na- 
szem mieście jedna wielka sala, ale właściciel jej, żyd, 
zamienił ją na kilka małych pokoików mieszkalnych. 
— Ordor pruskiego orła czerwonego otrzy - 
mał dr. Kramarkiewiez, znany i ceniony lekarz w 
Poznaniu. 


r 
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Sezon kąpielowy — oto dwa słowa, które 
radością przejmują tysiące serc kobiecych, które 
trwogą napełniają tysiące serc męskich, serc oj- 
ców i mężów, kurczowo chwytających za kieszeń, — 
dwa słowa, na odgłos których mimowoli knpey 
i właściciele zakładów kąpielowych zacierają 
dłonie. 

W lecie zawsze tęsknimy za piękną porą, a 
gdy ona nadejdzie, — paląc swym oddechem — 
staramy się wszelkiemi sposobami zagłuszyć jej 
płomienie. A więc wachlarze w pełnym są rnchn, 
lody chłodzą nasze wnętrzności, a wszyscy, Za- 
równo mężczyźni jak i kobiety, spieszymy, by 
w kąpieli zapomnieć o Spiekocie, która nas nęka 
przez dnie całe. 

Kąpiel jest bowiem najrozkoszniejszem uży- 
ciem lata. 

Jest to przyjemność ściśle fizyczua, pomimo 
wszelkich ulepszeń, jakie czas obecny w tym kie- 
runku poczynił; jej istota na tem polega, że o 
rozgrzane ciało nasze zimny, chłodny ociera się 
ełement. Jest to kontrast wprawdzie tylko chwi- 
lowy, ale jak każdy kontrast wywołuje i on przy- 
jemne uczucie A przecież ta fizyczna przyjemność 
jest właściwą tylko cywilizowanym ludom. 

Człowiek dziki, wychowanek swobodnej na- 
tury, nie idzie do wody z przyjemności — tak są- 
mo jak nie chce iść do niej kot lub małpa — 
chyba, że zmuszony jest przebyć potok lub wydo- 
być Z niego zdobycz... 

Australczyk z południowych stron swej oj- 
czystej części świata, Hottentot lub Buszmann, 
wprost obawiają się wody — nie umieją nawet 
pływać. 

Liczne dowody wskazują na to, że do ką- 
pieli ciągnie nas właściwie nie poczncie potrzeby 
czystości; wiele narodów namiętnie lubi się ką- 
pać, mimo, że nie znają dodatnich stron użycia. 
Tem, c0 nas do kąpieli pociąga, jest raczej silne 
podrażnienie skóry, niezwykłe zatem wrażenie 
zmysłowe, które pierwsze podało człowiekowi po- 
pęd do używania kąpieli, Samo przez się rozumie 
sią, ża morze jest główną i to wyższą szkołą ką- 
pania i pływania dla ludzi, którzy nad niem mie- 
szkają. Owa, tak wabiąca bliskość morza, jego 
chłodząca temperatura, ta zmiana fal przypływa- 
jących i odpływających, pociągają człowieka. 
Małe dziecię uczy się tn prędzej pływać aniżeli 
chodzić, tak jak dziecię narodu koczowniczego, 
prędzej potrafi się utrzymać na siodle, niż stąpać 
o własnych siłach po ziemi. 

Z rozkoszą rznca się człowiek w ożywcze fale 
morza; instykt bezwiednie nim kieruje poczucie 
potrzeby kąpieli dla zdrowia, podnosi dlań urok wo- 
dy; czeka na falę, z f»lą tą płynie, ź falą tą wy- 
dostaje się na wierzch wody, z falą tą idzie znowu 
na dół i z nią razem powraca na brzeg — wierny 
jej towarzysz i przyjaciel zarazem. 

Za ludźmi natury, za tymi, których ich oto- 
czenie i przyroda skłaniają do tego rodzaju życia, 
idą także i ludzie zamieszkujący szerokie prze- 
strzenie stałewo lądu, gdzie morze już nie do 
chodzi. I ci z radości spieszą na brzeg morski, aby 
tam użyć rozkoszy kąpieli. 

Ale kąwiel w wodzie, czy w morzu, czy tež 
w słabam zaledwie naśladownictwia morza 
w rzekach lub stawach, wtedy tylko prawdziwą 
sprawia przyjemność, gdy temperatura wody od- 
powiada mniej więcej ciepłocie ciała. 

Pobliże morza zimnego, w ogóle zimnej wo- 
dy, kształci raczej dzielnych marynarzy, niż do- 
brych pływaków. i 7 

Na całej północy obu półkul ziemi, nawet 
wśród plemion na nizkim stojących. stopniu cywi- 
lizacji — rozwinięte jest upodobanie w kąpielach 
ciepłych, parowych. 

Starożytny Scyta — jak opowiada Herodot— 
znał już rozkosze ciepłej kąpieli, a nie umiejąc 
inaczej, radził sobie w ten sposób, że na rozpa- 
lony kamień lał wodę i w tej gorącej parze kąpał 
i mył swoje ciało. 

Każdy Japończyk, czy z wysokiego czy Z 
niskiego rodu, o tle możności codzień bierze ciepłą 
kąpiel i to o 38 do 45 stopniach Celzjusza — w 
temperaturze zatem dla nas już nieznośnej. 

W ogóle mieszkańcy Wschodu lubują się w 
takich łaźniach i z doświadczenia swego wysnuli 
to prawidło, iż w ciepłym klimacie tylko ciepła 
kąviel daje prawdziwe orzeźwienie i ochłodzenie. 
Kąpiel zimną biorą tylko jako pokutę za grzechy. 

W ludjach ma kąpiel znaczenie religijne. 
Obmycie ciała w świętej rzece lub jeziorze, to 
zmycie win wszystkich i odpust zupełny. 

Nas jeszcze starożytność nauczyła urządzać 
kąpiele i używać takowych. Poważna wspaniałość 
łazienek rzymskich, ich ponętne a pełne wspania- 
łości i wygody urządzenie — usiłujemy dzisiaj 
przyjąć do naszego Życia i wysiłamy kunszt no- 
woczesny na ulepszenie systemu tych łazienek, na 
tem wspauialsze ich urządzenie. 

Ale myśmy dziś i pod tym względem po- 
stąpili naprzód. Umiemy nietylko kąpać się jak 
rzymscy patrycjnsze, używać wanny, natrysków, 
pruć silną dłonią fale, grzechy nasze omywać w 
kąpieli — lecz umiemy nawet snuć marzenia po- 
etyczne i pisać dzieła na temat kąpieli. 

Nad nami olbrzymi dzwon nieba, przed na- 
mi nieogarniony okiem przestwór morza — my 
sami w objęciach łechcących nas zdradliwie frl; 
oto motywa, które tyle już razy były tematem 
wspaniałych opisów, tłem ciekawych lub wzrusza- 
jących scen.... 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Nowe książki nadesłane do Redakcji: 
Nowa biblioteka rodzinna. Pod tym 
tytułem rozpoczęto w Krakowie wydawać szereg 
książeczek, które ukazując się raz na miesiąc, będą 


tworzyły popularne wydawnictwo, mające zapoznawać | ceznych obu tym spotkaniom wielkie przypisują 


szerokie koła czytającej publiczności polskiej z naj- 
nowszemi dziełami i kierunkami współczesnej litera- 
tury swojskiej i zagranicznej, Wydawnietwo to ma 
wyprzeć rozchodzące się w setkach egzemplarzy i po 
naszym kraju podobne wydawnietwa niemieckie, któ- 
re Biblioteka rodzinna zarówno taniością swoją, jak 
stroną zewnętrzną i wartością wewnętrzną ma prze- 
wy ższyć, 

Takim jest zamiar wydawcy, taki program za- 
kreślił on sobie w ogłoszonym prospekcie. 

Wydawcą jest znana nakładowa księgarnia 
J. K. Żupańskiego i K. J. Heumanna w Krakowie 

Przed kiłku dniami doręczono nam pierwszy 
tomik tej „Biblioteki“. 

Należy przyznać, że przedstawia się on ponę- 
tnie i to tak ze względu na treść, jak i na stronę 
zewnętrzną wydawnictwa. 

Jest totomik 10 arkuszowy, oprawny w brązo- 
we płótno z wyciskami; papier wcale dobry, druk 
wyraźny, okrągły — słowem książka pod względem 
zewnętrznym zadowala wybredna nawet wymaga- 
nia, zwłaszcza, gdy zważy się niesłychanie niską 
cenę, bo 50 et. za egzemplarz. 

Na treść złożyły się nowelki wytrawnych pol- 
skich, francuskich, czeskich i rosyjskich pisarzy 
jak A. Wilczyńskiego („Sprzedaję las*), A. Hous- 
saye'a („Urocza* i „Śmierć Balzaka“), J. Zeyera 
W m Manfredi“), J. Turgeniewa („Przed gilo- 
tyna“). 

n Sądząc po tym pierwszym tomiku, można spo- 
dziewać się, że zamiar wydawcy zostanie osiągnięty, 
gdy tylko następne tomy kędą z równą starannością 
wydawane, a nadto, gdy on do treści będzie zawsze 
starał się o doborowe i prawdziwie nowe 
rzeczy. 

— Wielka encyklopedja powszechna 
ilustrowana. Warszawa Nakład i druk §. Si- 
korskiego 1890. Wielkiego tego wydawnictwa uka- 
zały się już zeszyty 8 i 9, zawierające dalszy ciąg 
kz na literę A., a mianowicie od Akrotion do 
Alea. 

Liczne rysunki w tekscie, ryciny i chromolito- 
grafie, zdobią to wydawnictwo ze wszech miar za- 
sługujące na poparcie. 


Dział ekonomiczny. 


Przewrót w fabrykacji spirytnsn. Profe- 
sor Wallraf ns zebraniu fabrykantów spirytusu w 
Niemczech, odbytem pod prezydencją ministra finan- 
sów, przedstawił wynalazek swój, który jeśli dotrzy- 
ma tego, co obiecuje, spowoduje zupełny przewrót 
w fabrykacji spirytusu. Wynalazca zaprezentował 
zbudowany przez siebie aparat, . w który wobec ze- 
branych włożył 100 funtów kartofli obranych i za- 
mienionych na masę; masa ta spoczywała na po- 
dziurawionej powierzchni płaskiej, umieszczonej po 
nad system rnr... Następnie na tę masę profesor 
Wallraf nalał 14 litrów płynu, którego skład sta- 
nowi właśnie tajemnicę wynalazku; ma to być, we- 
dle słów wynalazcy, woda, w której rozpuszczane są 
produkta chemiczne, bardzo tanie i wszędzie w obfi- 
tości się znajdnjące. Po wlaniu płynu nałożono po- 
krywę, poruszającą się na śrubie i wchodzącą we- 
wnątrz aparatn. Dokonanie tej operacji kończy całą 
robotę i produkcja spirytusu żadnej innej pracy rę- 
cznej nie wymaga. Przez trzy i pół godziny profesor 
Waliraf pozostawił całą masę wraz z płynem w spo- 
koju, następnie jeszcze przykręcił śrubą pokrywę i 
natychmiast otworzył kran, przez który z aparatu 
wypływać zaczął spirytus krystalicznie czysty; 0 
smaku nie do życzenia niepozostawiającym. Wynika 
ztąd, że spirytus otrzymuje się z kartofli za pomocą 
prostego przemycia ich chemicznego; unika się zn- 
pełnie destylacji i otrzymuje się spirytns lepszy niż 
dotychezas posiadamy w handlu, bez tłnszczów i ża- 
dnych innych zanieczyszczeń, które nawet przy de- 
stylacji trudne były do oddzielenia, Co więcej — 
i w czem leży główne niebezpieczeństwo dla skar- 
bów państwowych — każdy Prywatny konsument 
za pomocą tego aparatu będzie mógł wyrobić w cią- 
gu 8 do 4 godzin potrzebną dla siebie ilość spiry- 
tusu. Dalej jeszcze, ilość otrzymana za pomocą apa- 
ratu prof Wallrafa z tej samej ilości kartofli jest 
większa niż obecnie da się otrzymać znanemi sposo- 
bami, podezas gdy 100 funtów kartofi daje zwykle 
6 litrów spirytusu 1000 za Pomocą nowego sposobu 
otrzymano z tej samej ilości 8'/, litra. Wreszcie po- 
zostałości fabryczne znajdą doskonałe zastosowanie 
do fabrykacji papieru; pozostałości te okazały wielką 
siłę oporności i wprowadzone w ilości 5%, do masy 
papierowej, nadały papierowi solidność równą soli- 
dneści papieru chińskiego. Podobno minister finansów 
w Niemczech zachwycony rezultatami, ma zamiar za 
cenę złota zakupić tajemnicę wynalazku, którego roz- 
powszechnienie naruszyłoby bezwątpienia równowagę 
wielu budżetów na całym Świecie, 
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Ostatnie wiadomości. 


Jak się dowiadujemy. pan namiestnik hr. 
Badeni udaje się w niedzielę do Wiednia, ce- 
lem załatwienia u rządu centralnego doniosłej 
sprawy przesilenia marszałkowskiego, 

Donoszą nam również, że tegoroczna sesja 


sejmowa może być w razie otrzeby 7 í 
cznie wcześniej, aniżeli 25. aoi zwołaną zna 


WE "wo= Z 

„  Donoszą, że biskup Strossma yor za” 
mierzą zwołać do Djakowaru kongres Sło- 
wian austrjackich, na który zaproszeni 
być mają austro-słowiańscy i wegro-słowiańscy 
politycy, także i Polacy. 

., Postanowienie odbycia. tego kongresu nastą- 
piło w Robicz, gdzie biskup Strossmayer bawił 
u wód, otoczony znanemi osobistościami ze Świata 
propagandy słowiańskiej. Tamto ów Polak pan P., 
o którym donosiły dzienniki, zrobił dar swój 70 


tysięcy reńskich na akademię południowo-słowiań- 
ską w Zagrzebiu. 


Journal des Dóbats, omawiając podróż 
cesarza Wilhelma do Rosji, twierdzi, 
ża jest ona dowodem nietylko grzeczności, ale i 
dobrych stosunków między Rosją a Niemcami. 
Nie sądzi jednak Journal des Dźbats, aby po tej 
podróży zmieniło się ogólne położenie polityki. 


Według Mémorial Diplomatigue, mają lor- 
da Salisbury'ego, bawiącego obecnie, jak co lata, 
w Dieppe, posiadłości swej pod Paryżem, odwi- 
dzić z końcem września Kalnoky i Caprivi 


, Rosyjski minister wojny generał Wanno- 
wski przed odjazdem z Paryża do Petersburga 
odbył dłuższą konferencję z gemerałem Minibe- 
lem. Konferencja ta ma być w związku z nad- 
zwyczajnem zaproszeniem ze Strony francuskiego 
generała do wzięcia udziału w wiełkich mane- 
wrach carskich. Ambasador rosyjski Mohrenheim 
złożył ministrowi spraw zewnętrznych panu Ri- 
botowi dłuższą wizytę. W sferach dyplomaty- 


znaczenie, 
Na niedzielnem zgromadzen u wyborców 
w Herzmanmesticach, jak donoszą z Pragi, 


oświadczył młodoczech Herold, że akcj. ngodo- 
wa z Niemcami została ukończoną, a teraz 
rząd musi starać się o pogolzenie 
zCzechami. 


z Rosji w. ks. Olga z synem Aleksym. 


sarskie obchodzono uroczyście także w Berli- 
nie, Bukareszcie, Bełgradzie, Sofii, Konstan- 
tynopolu i Kopenhadze. 


ny w ministerstwie sprawiedliwości Giulani 
otrzymał godność tajnego radcy. 


sztuki otrzymali : 
deńskiej Benndorf, archiwista w Rzymie De- 
nifie, em. profesor uniwersytecki Małecki, 
akwarelista Passini w Wenecji, dyrektor in- 
stytutu fizykalnego we Wiedniu Stefan, pro- 
fesor wszechnicy peszteńskiej Than, em. pro- 
fesor wszochuicy czeskiej Tomek, architekt 
peszteński Ybl. 
meda! złoty do przewieszenia ma szyi; posia- 
da ją już Matejko.) 


dziennik rozporządzeń donosi, że cesarz pole- 
cił utworzenie czterdziestego drugiego pułku 
kawalerji, który zostanie jako 15 pułk dra- 
gonów postawiony w Wels. 


z wyspy Martyniki: W Fort de France schwy- 
tano pięć osób w chwili, gdy chciały pod- 
palić Bielnicę Carenage, która ocalała była 


łali nawet złoczyńcy podpalić, ale pożar stłu- 
miono, tylko dwa domy zgorzały. 
czycy są przerażeni, bardzo wielu kupców za- 
mierza zwinąć swoje interesa i wynieść się 
z tej kolonii. 


mie w tym tygodniu ambasadora rosyjskiego, 
br. Mohrenheima, który mu wręczy od cara 
order św. Andrzeja w brylantach. 


duński 
dniu uroczystym otoczony znakomitymi mę- 
żami austro-węgierskiej marynarki i że może 
razem z nimi wychylić toast za zdrowie cesa- 
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ialegremy „Gazety Narodowa, 
Wiedeń d. 19. sierpnia. Przybyła tu 
Wiedeń d. 19 sierpnia. Urodziny ce- 


Wiedeń d. 19. sierpnia. Szef sekcyj- 


Odznakę honorową dla umiejętności i 
profesor wszechnicy wie- 


(Jestto najwyższa odznaka : 


Wiedeń d. 19. sierpnia. Wojskowy 


Wiedeń dnia 19. sierpnia. Na poże- 


gnalnym komersie śpiewaków zakończono uro: 
czystość serdecznem podziękowaniem za- go- 
ścinuość i okrzykiem „hoch“ na cześć ce- 
sarza, 


Budapeszt d. 19. sierpnia. Na za- 


pytanie Budapesti Hirlap odpowiedział ks. Bis- 
mark, że Abranji jest mu nieznauym, nie był 
mu nigdy annonsowanym, a więć i nie byl 
przez niego przyjętym. 


Berno (morawskie) dnia 19. sierpnia. 


W Ostrowskich kopalniach węgla wszędzie 
już roboty na nowo podjęto, normalny stan 
rzeczy 
wojsko powraca jutro do Ołomuńca. 


został przywrócony, wskutek czego 


Petersburg d. 18. sierpnia. Wice- 


admirał Peczurow, naczelay komendant flot i 
portów Czarnego morza i Azowskiego, mia- 
nowany członkiem Rady stanu. 


Paryż dnia 19. sierpnia. Paiz donosi 


w niedawnym pożarze. W Salut Pierre zdo- 


Europej- 


Paryż d. 19. sierpnia. Carnot przyj- 


Według France, stu członków prawicy 


utworzy frakcję republikanów niezawisłych. 


Kard. Lavigèrie wyjechał z Paryża. 


Londym dnia 19. sierpnia. Wczoraj 
został parlament odroczonym. Mowa tronowa 
wskazuje na pokojowe i przyjażue stosunki 
z mocarstwami, wspomina o konwencji w spra- 
wie handlu niewolników, której tylko Holan- 
dja nie podpisała. Zapewnia, Że rząd z całą 


starannością zajmuje się załagodzeniem dyfe- 


rencyj co do Nowej Funlandji, i w koń- 
cu wylicza czynność prawodawczą ubiegłej 
sesji. 

Rzym d. 19. sierpuia. Wczoraj wie- 
czorem w okolicy Cornovii szalała straszna 
nawalniea gradowa. Niektóre bryły gradu do- 
sięgały 100 gramów wagi. Burza ta zrządziła 
bardzo wielkie spustoszenia. 


Kopenhaga d. 19. sierpuia. Na obie- 
dzie galowym na cześć cesarza Franciszka 
Józefa w Amalienborg król i książe Wilhelm 
mieli na sobie austryjackie uuformy. Król 
wyraził radość, Że widzi się w tym 


rza  austrjackiego. Areyks. Karol Stefan 
wzniósł następnie toast z upoważnieuia Ce- 
Sarza, za oboje królestwo i dynastję duńską. 

Arcyksiąże Karol Stefan został miano- 
wany kawalerem orderu Słonia, admirał bar. 
Sterneck Trauttenberg otrzymał zaś wielki 
krzyż orderu Donsbroga, a Hinke krzyż ko- 
mandorski tegoż orderu lej klasy. 


Narew d. 19. sierpnia, Wezoraj przed 
południem odbyła się uroczystość patrona 
pułku preobrażeńskiego z rewią , 
car z Garoną i 
przybyli. 

Na następnem śniadaniu wniósł car 
zdrowie cesarza niemieckiego, a potem au- 
strjackiego, którego urodziny przypadały. Ce- 
sarz Wilhelm odpowiedział toastem rosyjskim 
na cześć cara. 

Przed rewią przesłał cesarz Wilhelm 
carstwu paradny, lekki powóz w prezencie. 

Wieczorem zwidzono miasto, poczem na- 
stąpił obiad galowy. 

Narew d. 19. sierpnia. Podezas wczo- 
rajszego objadu dworskiego byli obecnymi 
z powodu urodzin cesarza austrjackiego także 


cesarz Wilhelm z bratem 


hr. Wolkenstein i 
ambasady. Wszyscy uczestnicy bankietu prze- 
brani byli w swoje ordery austrjackie. 


na którą 


członkowie austrjackiej 


Obaj cesarzowie wnosili toasty w języku 


rosyjskim. 


Na objedzie tym byli dalej obecnymi: 


Giers, Caprivi, Szuwałow, Schweinitz. 


Wolkenstein i Giers powrócili bezpośre- 


dnio po objedzie do Petersburga. 


Popełudniu odbyła się, na rzece Narwie, 


uroczystość ludowa. 


Narew d. 19. sierpnia, Cesarz Wilhelm 


przesłał cesarzowi austrjackiemu gratulacje 
w daiu jego urodzin. — Caprivi i Schweinitz 
udają się we czwartek do Petersburga. Tu- 
tejsze niemieckie towarzystwo Śpiewackie wy- 
prawiło carowi i carycy serenadę z pocho- 
dniami. 


Madryt d. 19. sierpnia. Według te- 


legramu posła w Maroku, rokowania co do 
Mellili i innych spraw toczą się pomyślnie. 
Sułtan ubolewa nad wypadkami, i przyrzeka 
oddać powinne salutowanie banderze hiszpań- 


skiej, ukaranie winnych i odszkodowanie. 

Zara d. 19. sierpnia. Panują tutaj nie- 
bywałe upały, wskutek których zdarzyło się 
wiele wypadków porażenia słonecznego. Wiel- 
ki brak wody. 


Wiedeń dnia 19. sierpnia godz. 1. min. 45 po- 
południu. Akcje kredytowe —.—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 49850. Akcje węgierskie Banku 


kredytowego 358 —, Akcje Banku anglo-austrjackiego 


16820. Akcje Unionbanku 241.—. Akcje kolei Ka- 


rola Ludwika 200'25. Akcje kolei Północnej 277*75. 


Akcje kolei Południowej (Lombardy) 14775. Losy 
tureckie 36—. Akcje kolei Państwowej 23875. 
Akcje kolei Lrwowsko-Czerniowieckiej 228'—. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 196'25. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 149.25. Akcje Tow. tureckiego 
12775. Galic. oblig. idemn. 10425. Akcje kolei 
półnoeno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 23125. Losy 
regulacji Oisy —'—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 23090. Akcje Bankvereinu 120'12. Rosyjski 
rubel papierowy 13675. 

Aoo renta wspólna ——, 5%, renta austr. 
papier. ——. 5% renta austr. złota —'—. Renta 
49/0 węg. złota 10140. 5°% renta węg. pap. 9955. 
Napoleondory ——. Marki niem. ——, 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 19. sierpnia 1890. 


Hotel Francuski. K. Zaremba z Podhajec. W. Wael- 
farth z Kurzany. E. hr. Huyn z Drohowyża. R. Bernhardt 
i S. Tohrn z Wiednia. A. Treter z Laszes król. Dr. W. Da- 
dler z Rawy. J. Bronikowski z Stryja. W. Urbański z Ber- 
lina. 

Hotel Žorża. H. Baraniecka z Podola ros. 
Konopka z» Krakowa. W. Szameth z Wołynia. 
stein z Bacau. A. Grubner z Taunwald. 


St. br. 
Dr. E. Orn- 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochedsi ed Redakcji, która też żadnej 
odpowieśśie j sa mią nie biərse na siebie.) 


Kiedy wiozłem syna mego Józefa — ucznia 
7 klasy gimnazjalnej, który w domu w. państwa 
Asłanów wakacje przepędzał -— tenże zachorował 
mi ciężko w drodze, a zanim przybyłem do Brze- 
żan, życie zakończył. | 

W straszliwem tem nieszczęściu przyszli mi 
z pociechą i pomocą niektórzy obywatele tamtejsi, 
którym z tego miejsca składam najserdeczniejsze, 
głęboko odczute podziękowanie. i 

Przedewszystkiem zaś dziękuję księdzu ka- 
techecie, księdzu proboszczowi i innym dwu księ- 
żom, którzy wzieli udział w -pogrzebie, niemniej 
panu dyrektorowi gimnazjałnemu, profesorom, ko- 
legom zmarłego, stowarzyszeniom i braetwu z pa- 
nami Dumienieckim i Ostenem na czele. 

Jeszcze raz z całego serca wszystkim „Bóg 


zapłać !* Aleksander Głowiński 
797 z rodziną. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 


zakład” Lwów 
fotograflozny J. Hennera Akademicka 18. 


5°» listy zastawne 


Towarz. Kredyt. Z.amskiego Galic. 


wylosowane i płatne 31. grudnia 1890. 
płacę po najwyższych cenach. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawniotwo gazety losowań „Nadzieja 
1 Prenumerata roczna na prowincji 1-80. 


Przewodnik po Lwowie. 


MUZEUM Zakładu nar. im. Ossolińskich , od 
godziny 10. do 1 przed południem , od 8. do 5. po 
południu, we wtorek i piąiek. Wstęp wolny. 


MUZEUM PRZEMYSŁOWE MIEJSKIE w ra- 
tuszu, codziennie od godziny 9. do 1., od 8. do 6-ej, 
wstęp w poniedziałek 50 ct, w inne dnie tygodnia 
20 ct., w niedzielę otwarte od 10. do 1-szej, wstęp 
wolny. 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej l. 18, otwarte dla publiczności w 
święta i niedzielę od godziny 10 do 11, w środę i 
w sobotę od godziny 11 do 8 Wstęp wolny. 

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA codziennie, 
z wyjątkiem dni ferjalnych. 

GMACH SEJMOWY codziennie, po poprzedniem 
zgłoszenin się u zarządcy gmachu. 


NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych 
plac św. Ducha 110, I. piętro w dawnym lokalu 
otwarta codziennie od godziny 10 do 4 po południn, 


Wstęp w dnie powszednie 30 et., w niedziełe i świę- 
ta 15 ct. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 20. sierpnia 1890. Nr. 191. 


Do Stryja: Przychodzą do Lwowa: Ze Stanisławowa: stowa, Muszyny i Krynicy, pociągiem nr. 911, wy- 
P 1 1 k | 3 5:50 rano posiąg osobowy do Stryja. Chyrowa, Stró- zKiókówa: 6'53 zrana pociąg osobowy z Suozawy, Czerniowiec | Shodzącym ze Lwowa o godzinie 5'50 minut rano, 
OC1aS1 O CJo we. że, Ławocznego Munkacza, Budapesztu, Stani- Pa rai F $ i Stanisławowa ; Z powrotem A, "he wi Pai pa 
m sławowa i Husiatyna; »54po, popiudmiugpoti IE POZDIEBZDY ; 800 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu. Jass, |” pociągiem Ni a przyjeżdżającym do Lwowa o 
(Od 1. czerwca 1890.) 11020 przed m wii pociąg osob. do Stryja, Chy- 50 A bog 3 Czerniowiec. Husiatyna i Stanisławowa : , gy b 12:08 minut w nocy (wedle zegaru lwow- 
P owa, Suchy; 2, WYD 3 , RK A | i r wae = 
Według zegaru lwowskiego. 8'45 A „A osob. do Stryja, Chyrowa. Su %:15 wieczór pociąg mięszany. 2'00 po południu pociąg asob, % Bukaresztu Jass, Wyjeżdżając ze Lwowa o godzinie 5'50 minut 
hy, Ł a M k a: dapes R Sta- Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa. rano (według zegaru lwowskiego) przyjeżdża tego sa- 
Odchodzą ze Lwowa : Ah A e ma "APW i tła Z Podwołoczysk i Brodów : AE Mdr i 
nisławowa i Husiatyna. i / „ca 3 i 
o 4 220 po południu pociąg posp na dworzec główny KAT ałudiu iao mieszany z Bely Eal do Rymanowa o godzinie 1:58 popołudniu 
Do Krakowa: Do Stanisławowa: 315 rano pociąg mięszany A A Bo P pdin pocihg ia kę. 5 AD Ef cae R: ? w 1 
3:28 po południa pociąg pospieszny; 916 zrana pociąg pos». do Stanisławowa, Czernio- | 7-30 wieczór pociąg mięszany ? : 17 przed poludniem pociąg mięszany z Bełzca we „ Starego Sącza (Szczawnicy) 6-08 i 
ori T pociąg y i WGO, VeeS, Dakareiziu ' Busiatyna. 2:10 po południu pociąg pospieszny na Podzamcze a ESY: » Żegiestowa 3 k 714 wieczór 
8:30 wiczór pociąg osobowy ; 4:36 po południu pociąg osobowy do Stanisławowa, | 9.53 w nocy pociąg mięszany 3 Sszezegółowy rozkład jazdy na szlakach e, k.| „ Muszyny-Kryniey s 7:34  , 
7:20 rano pociąg osobowy. r Czerniowiec, Ja88 i TAA ` r 7:16 wieczór ,ẹ„ 3 k kolei państwowych nabyć można w każdej stacji za IS ascteń wyjeżdżając: 
Do Zimnowody-Rudna o godz. 4'20 po południn. | 10°16 wieczór pociąg osobowy do Stanisławowa, Hu- opłatą 6 centów. e ; «ów 
nowodyyk 5 Pa siatyna, Czerniowiec i Suczawy. Ze Stryja: k jena" PALE oai lg 
ze JOJO og =" ak yk Do Bełzca: 8:26 zrana pociąg osobowy z Budapesztu, Munka- „ Starego Sącza (Szczawnicy) M 10:32 A 
411 po południu pociąg posp. z dworca głównego 8-08 zrana pociąg mięszany do Bełzca i Sokala, CZA, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; Pociągi sezonowe. „ Wa .. . s 3-14 popołudniu 
10:35 wieczór pociąg mięszany n » 229 popołudniu pociąg mięszany do Bełzca tylko 386 po południu pociąg osobowy z Suchy, Chy ro- | „ Rymanowa a f 26 > 
4:50 rano pociąg mięszany » n w piątki. wa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja : , Z dniem 15. lipca b. r. wchodzą w życie na przyjeżdża się do Lwowa o godzinie 12'08 w nocy. 
4:20 po południu pociąg pospieszny z Podzamcza 4:43 popołudniu pociąg mięszany do Bełzca tylko 1408 w nocy pociąg osobowy z Budapesztu , Mun- kolejach państwowych sezonowe pociągi kąpielowe, Przy tych pociągach wozy L, II. i III. klasy 
10:49 wieczór pociąg mięszany n we wtorki. kacza, Ławocznego, Stróża, Chyrowa, Stryja, | które umożliwiają bezpośrodnią jazdę wprost ze jidą ze Lwowa wprost do Muszyny-Krynicy i napo- 
10'01 rano pociąg mięszany Š Husiatyna i Stanisławowa. Lwowa do Rymanowa, Iwonicza, Szczawnicy, Żegie- | wrót. 
DROBNE OGŁOSZENIA. i JASTA SA S Ai a E a m 7 
po cencie od wyrazu. Św awie 0 J 00 d d abryka maszyn i ki W 
ołądkowe etalowyc 


a mice" 
OLWARCZEK , 44 morgów ziemi, dobre 
budynki, sprzeda Wszędziecki post e rest. 

Tarnów. 190 


GP RERNANTKI „ nauczyciele, nauczy- 
cielki etatowe, bony (Froeblanki), z kon- 
wersacją francuską, niemiecką , muzyka — 
różnego stopnia wykształcenia aż do ukoń- 
czonej edukacji, oraz liczny personal oficja- 
listów i służby wyberowej rekomenduje i 
wysyła bezzwłocznie Wereszczyński, Lwów, 
Krakowska 15. 191 


Zarobek. ™ 


Dom bankowy poszukuje wszędzie 
agentów do rozsprzedaży na wypłatę ra- 
talną dozwolonych losów. Bardzo korzyst- 
ne warunki na prowizje. Oferty adreso- 


wać: „£. 41404 Rudolf Mosse, Wien. 
e 
FOTKI CYGARETOWE , które prze- 


wyższają pod względem klejenia 
A. GAWŁOWSKI plac Marjacki 1. 


wszelkie inna wyroby — AG 


Saloburski 1771 


Pensjonat dla dziewcząt 


Salzburg , Griasgasse 25. 
Znakomity zakład dla nauki języków i 
muzyki. Wytrawna nauka przedmiotów 
wykładanych w szkołach ludowych i wy- 
działowych , oraz przedmiotów wykłada- 
nych na wyższym kursie w liceum. Uczę- 
szczanie do œ k seminarjum nauczyciel- 
skiego żeńskiego, do c. k. państwowych 
szkół przemysłowych i szkoły muzycznej 
międzynarodowego zakładu „Mozarteum“, 
dającej najzupełniejsze wykształcenie mu- 
zykalne. Nauka kobiecych robót ręcznych 
i rytowania. Nauka gospodarstwa domo- 
wego z szkołą gotowania. Płaca za pen- 
sjonat 35 złr. Kandydatki do publicznych 
zakładów naukowych i do „Mozarteum* 
muszą się zgłosić do 1. września. 


vieux champagne, gatunek wyborny, 

prawdziwy francuski, przyspieszający tra- 

wienie, wzmacniający osoby słabe i przy- 

chodzące po ciężkich ehorobach do zdro- 

wia, przesyła oclony i Je po 6 złr. 

zw 4 litrowa baryłkę, albo po złr. 405 
za 3 duże flaszki w koszyku. 


Również prawdziwy importowany 
Jamajka Rum 


po 5 złr. za baryłkę, a po 3 złr. 90 ct. 
za 3 flaszki w koszyku. 


Wyborną, słodką, naturalną 


M AT. A. Gr A. 


po złr. 5:50 za baryłkę, a po 3 zł. 90 et. jj 
za 3 flaszki w koszyku. 


R. Maiti Tryjest. 


| 
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I] H. Blumeufelda, Piotra Geilhofera, 


wach światowych ed roku !SU7 począwszy. 


znakomicie działające 
na wszelkiego rodzaju 
choroby zoładka. 


ło Kr i t 
eżeli te po- 
cada z żołądka), dia 
osach, satwardzeniac 
przeładowaniu żok 


mieryż 
Kropla: łołądkowe bywają, ozęstę 
ople ło owe byw Cngs 

sz wane i naśladowane. Ww dowód prawdzi- 
wożel tych kropli powinna kaida faszka 
być owinięta w opakowanie <zerwone, 
pewyłej mmieszczonym znaldem 
ażdej filnszcze znajdować 
m 


i pl ułki wardxrenia 
PrZECZYSZCZA JĄCE. Swine 
dlatego zwracać należy uwaga na pohoczną 
markę ochronną I podpis aptekarze K. Brady 
w Kromieryżu. Ocmaiedoe o pudałka 20 ct., 
rulony po 6 pud. | złr. a poprzedniaem 
nadesłaniem należytości kosztuje i rulon 
atr. 1.20, 2 rulony z}. 2.20, 3 rulony zir. 2.20 
opłatnia. 

Maryacelskie krople żołądkowa I marys- 
eelskia pigułki przeczyszczające nie są 
ładnym środkiem tajemniczym.  Cześol 
składowe tychże są przy każdej fiaszce Inh 
pudełku w opisie użycia wymienione. € 

Prawdziwe Maryacelskia krople lub piguły 
fa do nabycia w 
Lwowie : u aptekarzy Jakóba Beissera, 
K. 
Krzyżanowskiego, Piotra Mikolascha, Ja- 
kóba Piepesa, Zygmunta Ruckera, Ka- 
rola Szlepińskiego, Jana Wewiórskiego, 
Arnolda Rappaporta; w Bełzie: u apt. 
Grossa; w Bóbree: u apt. Balbiny Mie- 
dlickiej, w Brzeżanach: u apt. Adama 
Dursta i Józ. W. Łobosa; w Buczaczu: 
u apt. Kornela Lewickiego; w Czortkowie: 
u apt. Ludw. Vossa; w Dolinie: u apt. 
S. M. Traunfellnera; w Drohobycsu: u 
apt. Aichmūllera i P. Partykiewicza, w 
Glinianach: u apt. Helma; w Husiaty- 
mie: u apt. Czerskiego i Piekarskiego; w 
Jeriernie u apt. Jana Czemeryńskiego i 
M. Zahradnika; w Jezierzanach: u apt. 
Kraińskiego; w Krakowcu: u apt. Fe- 
liksa Walczaka; w Kamionce Strumiło- 
wej: u apt. Karola Pilewskiego, w Ko- 
peczyńcach: u aptekarza Redera; w Koło- 


| myi u aptekarza E. Stenzla i Br. Wito- 


sławskiego i aptekara A. Bidorowicza; 
w Zopatınie: u St. Grynfelda: w Mo- 
stach Wielkich: u apt. J. Zolińskiego; 
w Niemirowie: u apt. Przedrzymirskie- 
go, w Mielmicy: u apt. Krokowskiego; 
w Olesku: u apt. Kefiera; w Przemyśla- 

zu apt. Emila Baranowskiego; w 
Radziechuwie. u apt. Jaśkiewicza, w 
Rozdole: u apt. Ludwika Mierzwińskie- 
go; w Samborze: u apt. Aleksiewicz- 
Maresch; w Starem Mieście: u apt. Ad. 


[| Paluscha; w Sokalu: u apt Eug. v. Wy- 


soczańskiego; w Skołem: u apt. A. Le- 
chowskiego; w Stryju: u apt. Chalbaza- 
ny i W. Komorowskiego; w Skale: u apt. 


| Woje. Rogalskiego, w Sanoku: apt. Felix 


Gizla: w Turce u apt. M. Piatek'a spadk.; 
w Tarnopolu: u apt. L. Fleischmana i 
Fr. Jomrogiewieza; w Warężu: u apt. 
Zygm. Koziekiego; w Zaleszczykach u 
apt Kajetanowicza; w Złoczowie: u apt. 
rane, Pełesza i A. Rappaporta; w Zu- 
rawnie: u apt. Józ. L. Tomaszewskiego; 
w Zborowie: u zpt. Rappaporta; w Zba- 
rażu: u apt. J. Kruha. 953 


pierwszych Wwysta- 


wątłych i chorych osób. 


ed tkO prZWÓZWY, wtem ih. fk 


1240 
odznaczenia na pierwszych wystawach światowych 


. 
od roku 1567 począwszy. 


L Wollzeile 9. 


dolan « miebiewkiej barwie sią znajduje. 
Główne składy u Ch. Grossnass i Spółka i Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryl-Węgier: 
k. ausir. nadworny dostawca w Wiedniu, 


` 
à 
+ 


uzycia 


Najwy -ste 


Wyciag ten jest wi 


WAM IIWJ Ma OWA 


Er Karo! Berck, c 


jamia Aswi Ey ER. 
PAA 


UKRALT 


o jezuitach, po raz pierwszy na ję 
zyk polski przełożył A  Sozański. 
Można dostać w księgarniach lwow- 
skich i krakowskich. Cena 30 et. 
98LT 


I. koncesjonowana 185 


prywatna szkoła ludowa 


4-klasowa jako przygotowawcza do szkół 
średnich, przyjmuje uczniów od 1. września. 
Wszelkich bliższych informacyj udziela wła- 
ściciel i kierownik zakładu prof. L. Wajgiel 
przy ulicy Piekarskiej 1. 7. we Lwowie. 


OBUWIE 


damskie, męskie i dziecinne, najświeższej mody i podług 
wszelkich wymagań, elegancko, trwale, jak najspieszniej 
i po najniższych ceuach wykonuje 


FRANCISZEK MERTA 


w swej nowo pow.eększonej pracowni 


we Lwowie, przy ulicy Łyczakowskiej I. 8. 


PEDĘEEPEBEPEBEKERSKĆ DEBEPEPESBEREDERSREBĘBEBŁ 
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PEP RIRERSEEBSBERSPÉBÉBÉ 


1793 


Obwieszczenie. 


Stosownie do uchwały z dnia dzisiejszego zostanie prawo pro- 
pinacji miejskiej wódczanej i piwnej, wraz z prawem 
poboru dodatku gminnego od napojów propinacyj= 
Rych, oraz prawo poboru podwyższonej opłaty propi- 
nacyjnej od piwa w obręb gminy miasta Tarnowa sprowadzić się 
mającego, jak niemniej budynek propinacyjny wraz z lodo= 
wnią w Tar owie pod Nr. 8, na Strusinie położonej, w drodze licy- 
tacji publicznej najwięcej ofiarującemu na lat trzy 
począwszy od dnia 4. stycznia 4894 do ostatniego 
grudnia 1893 w dzierża:cę wypuszczone. 


Cena wywołania rocznego czynszu ustanawia się: 


ò. Kolsan, WIG, 


I., Elisabethstrasse 13, 
Pompy sąco tłoczące 


do poruszania parą lub 
ręcznie. 1806 


Pompy budowlane, 
Pompy do petroleum, 


Armatury i rury 
do gazu, wody i pary. 


U rządzenia klozetowe 
i kąpielowe 


niam niej wszystkie techniczne 
artykuły. 


Cenniki gratis i franco. 


Wiedeń, „Hotel Métropole,“ 


Riugstrasse, Eranz- Tosefs-Qual. Wielki hotel pierwszorzędny, 
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“) kąpiele w Du- 
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, WS hotelowy 

1044 


omni 
przy dworcach kolejowych. L. Speiser, dyrektor. 


TG 


wyć 


Wszystkie techniczne artykuły 
1296 potrzebne dla 
młynów, gorzelń, browarów, 
tartaków, kopalń nafty etc, 


poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materjałów 


A. 1) za prawo wyłącznego wyszynku wódki |. ś : kwotę 27.000 złr. w. a. 


2) za prawo pobierania ustanowionych datków gminnych od 
wódki . s ? . : - = - ; a 1000 wa 

B. 1) za prawo propinacji piwnej i pobierania podwyższonej opła- 
ty od piwa . : ; y RA : ; „» 24.800 , , 
2) za prawo pobierania dodatków - 15.400 „ , 
0. tytułem czynszu najmu z budy: «cyjnego Is200- „s 
D. tytułem czynszu najmu z lodow_. f : f 5 TUW = 


Razem rocznie kwotę 85 500 złr. w. a. 


Licytacja odbędzie się na dniu 9. września 1890 w godzinach przedpołudnio- 
wych w sali ratusza tutejszego ustnie lub za podaniem pisemnych ofert, które tylko do 
godziny l2-tej w południe przyjmowane będą — a to w ten sposób, iż prawo propinacji 
wódczanej oddzielnie a prawo propinacji piwnej znowu oddzielnie wydzierżawionem będzie. 

Wolno atoli licytantom i oferentom powyżej wymienione przedmioty razem licy- 
tować lub jednę ofertę wnosić. 

Licytujący obowiązani będą przed rozpoczęciem licytacji złożyć w kasie miej- 
skiej tytułem wadjum 100/, ceny wywoławczej w gotówce lub w papierach, pupilarne 
bezpieczeństwo mających za potwierdzeniem odbioru i takie potwierdzenie złożyć nastę- 
pnie w ręce komisji licytacyjnej. 

Warunki licytacyjne zostaną przed rozpoczęciem licytacji publicznie ogłoszone, 
poprzód zaś mogą być w registraturze przejrzane. 


Z Magistratu m. Tarnowa, 
dnia 26. lipca 1890. 
Zast, burmistrza: Dr. Pietrzycki. 


S 
4, ASYGNATY KASOWE 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 1719 


n ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


kasowe z 90-dniowem wypo- 
4% 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,%/, Asygnaty 
wiedzeniem oprocentowane będą POCZĄWSZY od dnia 1. Maja 1890 po 
z 80-dniowym terminem wypowiedzenia. 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 
Dyrekcja. 


Przedruku nie płacimy. 


Í RE. OCHIMANNA w Krośnie. 
CEEE E 77 RWE a "CH PRD 


JO0OOGDGOODOGOGOGOC 


JANIHNATOWICZ 


poleca 
niezawodne i wypróbowane środki do wywa- 
biania wszelkich plam. 


AMANDINA usuwa plamy po- et.| KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo- 
białka, lodów itp., fiakon 25| mych i zbrudzonych pakiecik 

7 APSEINA wyciąga plamy tłu- pożeŁ i . . . . . .. 0% 
ste z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółciowe do wywa- 
lorowych . . . ©. . . . . 25|  biania plam zastarzałych z ma- 

ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
liczne i moczowe, flakonik . 25| i jedwabnych kawałek „420 

BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
kostowe, flakonik mały 20 et. ka, piwa, kawy, czekolady, 
ely . . . . . . «. . « 80] plesni, wilgoci, śmietanki, ro- 

BRAZYLINA prane w brazyli- solu i t p iakon . „0.0 85 
nie materje czarne wypłowia- OKSALINA Rie) 3 

e ło i poplamione odzyskują Eo pene 
pierwotny kolor, połysk i szty- z papieru i bielizny, flaszka . 25 
wność pakiet . . . . « . 08 UiLA -pdin s 

BTILINA usuwa plamy powsta. | OUEŁAJA matoro wotniano i 
łe z podłóg, z farb an:lino= Quilai pa l i od EM 
wych, trawy, lakierów i smoły TU AAU CY Ay OAZ yS 
AR , , -| ją świeżość, przytem kolor ma- 

akon . aie + + + enk ai nie traci, pakiet 06 
JAVELINA wywabia z bieli- J 3 >R j 
X zny plamy powstałe z piwa, WYSKOK terpentynowy ususva 
W wina czerwonego, owoców, kon- plamy pekostowe, olejne i 

nur fakon e ddr aŻ0 żywiczne, flakon . . . . 25 
% KWASEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza mate- 

się do czyszezenią palców z a- rje białe wełniane z brudu i 
x< tramentu, laseczka a 05 kurzu ie "> eS. 
ag Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 

Kopernika 1. 3 ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 
e W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach 
% Rynek 1. 2. 31 


+++, 
909++9909929222,229,99:1:90999999 


s$ Najtańsze żródło +: 
++ towarów optycznycii | mechanicznych $ 
+ we mowie j "EW A 1. 6. + 


PO naprzeciw głównego odwachu. 4e 
¢¢ Okulary, cwikiery, lornetki, barometry, termometry, steroskopy, %¢% 
++ mikroskopy, lupy I t. p. urządza dzwonki elektryczne i telefony. POL 
Po Wszelkie reperacje szybko i tanio. 

Zamówienia z prowincji adresować należy: Nowy optyk pod 

$ „Kopernikiem“, Lwów, ulica Teatralua 6, (naprzeciw głównego 

e liwachu). 1760 ¢%¢ 


0999,906999999999992999900099090999999* 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


9999999999, 


St. Wyszyńska 


Lwów, ulica Ormiańska 1 26. 


Z drukarni i litografii Piliera i Spółki. (Telefonu Nr. 174a). 


